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Francia leszcze sle waha,
czy ma płacić d ług  Stanom Zieclnoczonym.

Wzmocflijmy U a  p t t p  
w miem pokoleniu zapili!

Z inic ja tywy R ady  organizacyjnej  P o ­
laków z Zagranicy  odbyła  się os tatnio u  
W a r s z a w i e  konferencja w sp ra w ie  w y ­
chow an ia  młodzieży polskiej zagranicą 
Zagadnienie,  jakie pos tawi ła  konferencja 
na s w y m  porządku dziennym,  jest  nie 
zmiernie ważkiem dla u t rzyman ia  pol­
skiego s tanu posi? ' ł '>nia poza granicami  
Rzeczypospol i te j .  Myśl imy tutaj  o losie 
naszych  rodaków zagranicą .

Nie wszy s tk ie  państwa  odnoszą  się 
do potrzeb kul turalnych mniejszości pol­
skiej. zamieszkującej  te ry tor jum danego 
pańs tw a  z tak daleko idącym liberaliz­
mem.  jak to my czynimy w odniesieniu 
do naszych współobywate l i ,  mówiących  
innym jeżykiem.  Podcza s  gdv mniejszo­
ści języ kow e w Polsce  — obojętne czy 
to będą Niemcy,  Rusini czv Białorusini  — 
W ramach konstytucj i  i obowiązujących 
pra w  posiadają możność i warunki  pełne­
go rozwoju kul turalnego i gospod ar cze­
go, to Polacy,  k tórych przeznaczenie  
dziejow'e skazało  na życie poza istnieją- 
cemi granicami  Rzeczypospol i te j  moż­
ności i tych w a ru n k ó w  są p rzeważn ie  po 
zbawieni  a w najlepszym razie ograni­
czeni w s w y c h  prawach.  Klasycznym 
Przykład em nies łychanych szy kan prze­
wrotności  administ racyjnej  s to sow anych 
u  odniesieniu do ludności polskiej, zmu­
szonej żyć  w orbicie obcej  p ań s tw o w o ś ­
ci — są Niemcy,  a ściślej mówiąc  Prusy.. 
Dobitnie wyka zu je  to s ta ty s tyka,  p rzed­
łożona na codopiero odbyte j  konferencji  
w W ars zaw ie .

S tw ie rd za  ona dalej, że planowa 
akcja ośw ia ty  w  skupiskach naszych ro- 
dutiów poza granicami  państwa  datuje 
Sie od roku 1926. Już obecnie wyniki jej 
Są widoczne w postaci większej  z w a r t o ­
ści, świadomości  i godności  narodowej  
Dolskiej rzeszy  w innych pańs twach  oraz 
Zmniejszenia,  a miejscami  ca łkowitego 
Zatrzymania procesu wyna ra daw ia n ia  
s e młodszego pokolenia.  Oczywiści e  
Draca ta musi zyskać  na sile, rozrosnąć  
Sle. spotęgować,  r  cjalnego znaczenia 
O b i e r a  ona tam, gdzie ludność polska. 
^ tm eszK a ła  poza granicami  kraju, nale- 

do ludności rdzennej, od w ieków  tam 
fcainieszkałej, naprzykład na Śląsku O- 
N s k im , na Białorusi i Ukrainie so w iec­
kiej.

Silny nacisk na zagadnienie dotyczą-  
młodzieży polskiej w pańs twach pr zy ­

granicznych położył  w czas ie konferencji 
■v'r. St. Paprocki ,  obrazując  sytuacje  na 
^szczególnych terenach  mniejszościo- 
Vch. W granicach państwa niemieckie- 

zaledw ie jedno dziecko polskie na 20 
.Dodzi do polskiej szkoły , lub uczy sie 
^ .v k a  polshii go. Reszta podlega stałe- 

wpływów i germ aiiizacyjnem u. Jest- 
s skutek cel iwe; polityki w ładz admini- 

racyjny. , dążących konsekwentnie  
^ odsepan wania dzieci polskich od 

^ elk ich  w p ływ ów  polskości.

i,- Ilościow o s p ra w a  ta p rz eds tawia  sie 
1 ^ 0  lepie 1 na terenie Z. S. R. R. Na U- 
^ ^ " ' i e  s< wieckiej  korz ys ta  z polskiej 

37 tys ięcy dzieci, t. j. 4 0 % ;  na 
ą,orusi sowieckiej  7 tys.  czyli  5 %.

P aryż. G ru py  pol ityczne Izby De­
putowanych  obradują  bez przerwy.  
Ogólny nas trój  nie ulega od wczoraj  
zmianie.  W śr ó d  grupy lewicy r adyk al ­
nej za ry sow uje  sie front na korzyść spła 
cenią raty grudniowej, o ile wysunię te  
zos taną  jednocześnie dw us t ro nne  za-

W arszaw a. Otwierając 72-gie ple­
narne  posiedzenie Sejmu, marsz ał ek  Sej ­
mu zawiadam ia  Izbę, że otrzym ał od 
ministra skarbu zamk' iecia rachunków  
państw ow ych za okres budżetowy 1930 
1931 i odesłał je do komisji budżetowej

Następnie poseł W alew ski (B. B.) re­
ferował  prz edstawioną do ratyfikacji  
urnowe z Rzeszą niemiecką o u łatw ie­
niu w małym ruchu granicznym . Refe 
rent wskazał ,  że umowa w p ro w adza  
szereg ulepszeń dla ludności pogranicz­
nej i przedstawia znaczne korzyści. P o d ­
pisanie jej jest dowo dem  dalszej konso­
lidacji stosunków z Niemcami. Pose- 
Zielinski (Klub Na rodo wy )  wy pow ia  'a 
szereg zas t r zeżeń twierdząc ,  że udogod­
nienia, o k tórych mówił  referent,  sa dla 
ludności polskiej fikcyjne. Mówca pole- 
mizu.e z referentem na temat  jego twier 
dzerna, że jest dalszem ogn iwem kon­
solidacji s tosunkó w między obu pań 
s twami.  W  głosowaniu  projekt ustaw y  
przyjęto w drugiem i trzeciem  czytaniu  
iłosam i B. B. W. R. i P . P . S.

P r z e m a w ia ł  nas tępnie poseł  W a l e w ­
ski (B. B.) w sp ra w ie  projektu u s t a w i

G enew a. Komitet  Rady,  k tóry  zaj­
muje się skargą niemiecką na stosow a­
nie reformy rolnej w P olsce, i którego 
rapor t  przeds tawiony  w ub. piątek Ra­
dzie zos tał  odrzucony  przez  p rz ed s ta­
wiciela Niemiec, zebra ł  się ce lem prze­
s tudiowania  expose minist ra Neuratha 
i udzielenia sw ei odpowiedzi na krytykę  
raportu, zaw artą w tem expose. Jak  się 
zdaje, komitet jest zdania, że expose

W ychow anie to jest jednak polskie tylko 
z języka; z i stoty swe j  i ducha między­
narodowe.

Na Litwie ośw iata polskich dzieci w 
języku ojczystym  stoi najgorzej. Najle­
piej w C zechosłow acji, a to dzięki ener- 
gji tamtejszej ludności polskiej, która po­
trafiła w y w a lczy ć  sobie należne prawa.

Następny refera t  p. t. „Młodzież pol­
ska na w y c h o d ź tw ie“ wygłos i ł  p. wiz. 
S. Maciszewski.  W  S tanach Zjednoczo­
nych na 720 tys.  dzieci polskich zgórą 
400 tys.  chodzi do pob kich  szkół  pa ra ­
fialnych. Ostatn io  dla dzieci polskich 
uczęszczających do am erykańskich  szkół 
publ icznych Zw.  Nar.  Polski  zakłada

s trzeżenia.  Co do gru py  radykalno- 
społecznej, stanow isko jej jest jeszcze  
dotychczas niezdecydow ane, mimo, że  
wielu jej członków  ośw iadcza sie za te­
zą premjera Herriota. Czyni  to jednak 
głównie z osobistej sym patii do szefa  
rządu francuskiego. Naogół  grupa ma

cego zaprzes tan ia  działalności w  T r y b u  
tiale. Poseł  Winiarski ^KL Nar.) w y s t ę ­
pował  przeciwko  projektowi .  Następny 
projekt  u s t aw y  ra tyf ikacyjnej  przyję to 
w drugiem i t rzeciem czytaniu .  Poseł  
Tomaszkiewicz  przedstawi ł  s p r a w o z d a ­
nie komisji s p r a w  zagr.  o niemiecko- 
polskiej us tawie  ratyfiKacyjnej,  co do sto 
suwania  typu konwencj i polsko-niemiec­
kiej z r. Iy22, dotyczącej  kapitału G ór­
nego Śląska  do terenów,  będących przed 
miotem um o w y  między Ska rb em  pań ­
s tw a  polskiego, a „Preuss i sche  Berg- 
werk-  u. Hi it tenakt iongesel lschaf t"  z ro­
ku 1921. Us tawę przyję to  w drugiem 1 

t rzeciem czytaniu.  T ak sa m o  przyjęto 
us tawę ra tyf ikacyjną  polsko-aust rjacką  
i polsko-belgijską w sprawie  wzajemno­
ści udzielania korzyści  us taw oda wcze j  
co do e m er y tu r  górników.  Wreszcie  
St ronn ic two  L u d o w e  wnios ło szereg 
dem ons t r ac y jnych wniosków nagłych 
przeciwko k tó rym wyp ow iedz ia ł a  się 
większość Izby. Również  P. P.  S. i Klub 
Nar. zgłosiły wnioski  nagłe,  zwłaszcza  
w sp ra w ie  konfiskat.  T akże  te wnioski 
odrzucono.

v. Neuratha nie zaw ierało żadnych no­
w ych elem entów , któreby m ogiy sk ło­
nić do zm iany raportu i w obec tego de­
cyduje utrzymać tekst raportu. Możli­
we jest pozatem,  że komite t  zażąda od 
Niemiec dodatkow ych wyjaśnień. W 
tym w y p ad k u  s p r a w a  wesz łaby  z po­
wrotem na Radę dopiero  na sesji s t y c z ­
niowej.

szkoły  dokszta łca jące ,  rozwija jące się 
żywiołowo.  Je s t  ich już 186. W Brazy-  
Iji, gdzie są  zw ar t e  kolonje rolnicze P o ­
laków,  m a m y  275 nauczyciel i  i 229 szkół, 
w k tó ry ch  uczy się 10 tys.  dzieci.  W e  
Ftancj i  m am y  200 nauczyciel i  polskich. 
20 tys.  uczęszcza  na lekcje języka  pol­
skiego.

Konferencja wyłoni ła  z pośród siebie 
komisje:  organizacyjną ,  mnie jszościową 
i emigracyjną ,  nadto  w celu op racowania  
racjonalnych planów działalności na 
p rzyszłość  ma pows tać  „Komitet W y­
chowania Narodow ego M łodzieży P ol­
skiej z Zagranicy**. Był  to najważnie jszy 
cel obrad.  1

pozostawić  wszys tk im  s w y m  cz łonkom 
ca łkowita  swobo dę działania.  Co do 
stanow iska centrum to przedstawicie l  je 
go b. minis ter  f inansów Flandin o św iad ­
czył,  że spłata raty grudniowej nie bę­
dzie żadnem rozwiązaniem  kw estji, gdyż 
15 c z e rw c a  roku przyszł ego Franc ja  
znajdzie się w tem sam em  położeniu.  Na 
praw icy znaczna l iczba d epu tow a nych  
jest jeszcze ciągle zdecydow anie prze­
ciw na spłacie raty grudniowej w obec  
nieotrzymania należncści reparacyjnych  
od R zeszy Niemieckiej. T a k a  sam a opin- 
ja panuje wśród dem okratów ludow ych  
(katolicy). O ile przyjmie  się tę sy tu ­
ację, to j edynym  sposobem uchronienia 
gabinetu,  by  nie znalazł  się w mniejszo­
ści, byłoby  w strzym anie się  od g łoso­
wania grupy socjalistycznej. Nie zdaje 
się to jednak być prawdopodobne, aby  
w łonie f, akcji socjalistycznej zaszła te­
go rodzaju zmiana, z w a ż y w s z y ,  że one- 
gdaj wyp ow iedz ia ł a  się orra z całą sta­
nowczością  przeciwko  spłacie ra ty  grud 
niowej.  Onegda;sze przem ów ienie Her­
riota nie zdołało zm ienić w Izbie nastro­
jów deputowanych.

Odwrót Hoovera.
Paryż. „Le Temps’* publikuje depeszę 

otrzymaną od swego nowojotskiego kore­
spondenta. według której opublikowanie 
orędzia prezydenta Hoovera w sprawie dłu­
gów zostanie odroczone do 20 grudnia. Pre­
zydent Hoover wypowie sie kategorvcznie 
za rewizją sprawy długów wojennych i 
wszystko wskazuje na to, że sprawa ta zo­
stanie zaakceptowana również i przez no­
wego prezydenta.

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
u Pana Prezydenta.

Warszawa. W dniu 13 grudnia br. P. Pre­
zydent Kzplitej przyjął na Zamku Królew­
skim JF. Ferdynanda Lammof-Belin, amba­
sadora Stanów Zjednoczonych A. P., który 
złożył swe listy uwierzytelniające.

Śmierć 6-ciu górników w płomieniach.
Bruksela. W  kopalni P e ro n n e s  zapa ­

lił się gaz na głębokości  750 m e t ró w  pod 
ziemią. 6-ciu górników zostało  żyw cem  
spalonych. W  w e w n ą t r z  kopalni praco­
w ało wielu robotników Polaków  i stąd  
przypuszczano,  że wśród ofiar znajdują 
się rów nież i nasi robotnicy. Okazało  
się jednak,  że w ś ród  zabi tych jest  t rzech 
Belgów i t rzech W łoch ów .

Zabrze w  obliczu ruiny.
Opole. Na ostatnietn posiedzeniu rada  

miejska m. Zabrza  postanowiła  sprzedać 
miejskiemu bankowi budowlanemu bli­
sko 200 domów i placów miejskich. W  
ten sposób magi s t ra t  ra to w ać  chce się 
przed katastrofą finansową.

Wrzenie w  Hiszpanji.
Madryt. Ruch w całej Hiszpanii wzrasta. 

W Oviedo i Salamance wybuchnęły strajki, 
które rozszerzają się na sąsiednie prowin- 
sje. Miało miejsce kilka aktów sabotażu — 
usiłowano niszczyć przewodniki elektryczne 
i linje tramwajowe. W Salamance areszto­
wano kilku przywódców syndykalistycz- 
nych.

Polsko-niemieckie umowy przyjęte 
przez sejm Rzplitej.

ratyfikacji  układu z Niemcami,  dotyczą-

N eurath nic nie w skórał w Radzie 
Argi sw a krytyka

polskiej reformy rolnej.



K raków . W c zo ra jsz a  ro z p ra w a  p r z e ­
ciw  C iunkiew iczow ej rozpoczę ła  się o 
godz. 9.20 rano. P rz e d  sam ą  ro z p raw ą  
p rz ew o d n icz ący  z w ra c a  się do stron  z 
zapy tan iem , czy  nie m ają  w ięcej p y ­

tań  dla oskarżonej,  poczem  poucza o- 
skarżoną ,  że m a  p ra w o  czyn ić  uw agi 
co do każdego  dow odu, p rzy toczonego  
p rz e z  św iadków .
' J ak o  p ie rw szy  zeznaje  św . Kazimierz 
Galasiński, w sp ó łp raco w n ik  „I lu s trow a­
nego  Kurjera Codziennego41:
; —  W  dniu 19 s tyczn ia  —  m ów i św ia ­
dek  —  dosta łem  telefon do redakcji od 
d aw n e j  mojej znajomej Zakrzew skie j,  —  
k tó ra  zaw iadom iła  mnie, iż baw i w Kra­
k o w ie  i prosiła, bym  ją odw iedził w  
•Grand Hotelu. Z as ta łem  tam  p. Z ak rzew  
ską, k tó ra  pow iedzia ła  mi w ó w czas ,  że 
•przyjechała razem  z p. C iunkiewiczo- 
!wą. O c iągałem  się z poznaniem  p. Ciun- 

iewiczowej.
—  D laczeg o ?  —  p y ta  p rzew o d n i­

czący .
} —  B y ła  osobą zb y t  g łośną i nie ch c ia ­
łem  s tać  w  ogonie ludzi, k tó rzy  s k ła d a ­
li jej hołdy. P o zn a łem  jednak p. Ciun- 
k iew iczow ą, a następnego  dnia sp o tk a­
łem  się z obiem a paniami w  Esplana- 
dzie.

Następnie św iadek  opow iada  p rz e ­
b ieg  w y p a d k ó w  w  dniu 22. s tycznia , to 
je s t  w  tym  dniu, k iedy zaw iadom iono 
policję o k radzieży .

—  P rz e d  południem dosta łem  telefon 
w  redakcji, że obie panie w yjeżdżają  
do Zakopanego około godziny 3. Gdy 
w ró c i łe m  na obiad, te lefonow ała  pan ' 
Z ak rzew sk a ,  ab y m  n a ty ch m ias t  p r z y ­
szed ł  do hotelu. M ówiła, że nie może 
telefonicznie podać powodu, prosiła je­
dnak  bardzo, ab y m  p rzyszed ł  jaknajprę- 
dzej, to opow ie mi w szystko .

Obie panie z a s ta łem  w  pokoju p. 
C iunk iew iczow ej.

O sk arżo n a  zd rad za ła  zd e n e rw o w a ­
nie, ale nie tak w ielkie, lakby się tnożna 
b y ło  spodziew ać po rozmiarach wypad  
ku. P .  Z ak rzew sk a  opow iedzia ła  mi o 
.fakcie k radzieży .  O skarżona  m ówiła  o 
,'tem, co jej skradziono  dość ogólnikowo 
I Co do gotów ki, to św iadek  s tw ie rdza ,  
l iż  o skarżona  powiedzia ła ,  że skradziono  
\ jej 650.000 funtów.
) —  Co odpow iedzia ła  p. C iunkiewi-
c z o w a  na pyjan ie  policji, ile było  go­
tó w k i?

—  Pow iedz ia ła ,  że by ło  650jtysięcy 
funtów . G dy  policja odeszła , p. Ciunkie- 
w icz o w a  ośw iadczy ła ,  że m iała rzeczy  
ubezpieczone i w y raz i ła  w ątp liw ość, czv 
m oże  źle zrobiła , nie m ów iąc  o tern po­
licji. O dparłem  w ó w czas ,  że policja bę­
dzie lepiej szukała , a  następnie na jt j pro

śbę w y s ła łe m  depeszę do Lloydu.
K w estja  ogrzan ia  pokoju w  hotelu 

p rzed s taw ia  się w  ten  sposób, że było 
w p raw d z ie  ciepło, ale żeb y  pokój by ł 
specjalnie silnie ogrzany , nie za u w aż y ł

—  C zy  p. Z ak rzew sk a  odniosła się 
do pana z następującą  u w a g ą :  J e z e l i b v  
kradzież  ta  nie b y ła  popełniona w  Kra 
kowie, b y łab y  popełniona w  Z akopa­
nem.

—  M am  w rażen ie ,  że nie.
P rz e d  sądem  staje następnie  S tan i­

s ław  Polłak, nadkom isarz  P . P., k ie ro w ­
nik w ydz ia łu  śledczego policji k ra k o w ­
skiej. Ś w iad ek  p rzed s taw ia  szczegóły  
ś led z tw a  policyjnego.

—  W  dniu 22. s tyczn ia  o godz. 5 po 
poł. —  m ów i nadkom isarz  P o llak  —  do­
sta łem  telefon z u rzędu  śledczego, że 
zgłosił się red. I. K. C. p. G alasiński z 
zaw iadom ieniem  o sensacyjnej k radzie­
ży. P . Galasiński odebra ł s łuchaw kę  od 
w y w ia d o w c y  i powiedział, że chce mi 
w szy s tk o  osobiście opowiedzieć. P o p ro ­
siłem go do siebie i w  moim pokoju po­
w iedzia ł mi co nas tępu je :  Do K rako­
w a p rzy jechała  p. C iunk iew iczow a ze 
sw oją  znajomą, p. Z ak rzew sk ą  z W ar-

Jak ogólnie wiadom em  fest. reumatyzm, po­
dagra i pokrewne cierpienia mająr za p r z y c z \n ę  
nagromadzanie sie kwasu m o czo w eg o  w  orga­
nizmie. Chory stara się przy pom ocy różnych  
środków, jak np. nacierania, gorące  kąpiele,  
oktady itp. uwolnić się  od tych cierpień, ale 
przeważnie  doznaje tylko chw ilow ej ulgi. C z ę ­
stokroć następuje zesztyw n ien ie  kończyn, jak 
nóg i rąk opuchlina kolan, tak, że  chory popro- 
stu nie m oże  już pow stać  z mieisca. W  interesie

P acy fista  F oerster nie dał się usidlić 
S ch leich erow i.

P aryż. Donoszą, że Schleicher zw ró­
cił sie Z listem własnoręcznym  do profe­
sora Foerstera, słynnego pacyfisty nie­
m ieckiego, m ieszkającego stale w P ary­
żu, z propozycją powrotu do Niemiec i 
objęcia w ysok iego  stanow iska w edle  
w łasnego wyboru.

Foerster odm ów ił kategorycznie. 
W iadom ość p o w y ższa  po tw ierdza , że 
Schleicher pragnie naś ladow ać we w szy  
stkiem S tre sem an n a  i że liczy w sw ych  
rachubach  na w spó łpracę  z pacyfistami.

Odm owa Foerstera pokrzyżuje zape­
wne plany Schleichera, k tó ry  niemniej 
zapowiada, że uda się w lutym osobiście 
do G en ew y  na w szczęc ie  prac komisji 
rozbrojeniowej.

Incydent Schleicher —  F o e rs te r  po­
zw ala dokładnie o r jen tow ać się w pod­
stępach, do jakich ucieknie sis Schlei­
che r  w sw ej polityce zagranicznej.

s z a w y  i z a tr z y m a ła  się w  G rand  H ote­
lu i tam  ją okradziono. Skradz iono  jej 
g o tów ką  650.001) fun tów  i b iżuterję  oraz  
fu tra  milionowej w artośc i .  Zdziwiło 
mnie, że tak  wielkiej sum y nie z łoży ła  
w  banku. P y ta łe m  w ięc jeszcze  drugi 
raz, ile by ło  tych  pieniędzy i na to o- 
trzy m a łem  znów  odpowiedź, że 650.000 
funtów, a n aw e t  przeliczyliśmy, że było  
to 20 miljonów.

P o  przybyciu  na miejsce, C iunkiew i­
czow a o św iad czy ła  mi, iż sk radziono  iej 
650.000 funtów.

G dy  następnie rozm aw iałem  z p. Z a­
k rzew sk ą ,  nadszedł w y w ia d o w ca  P a w ­
likowski i powiedział, że Ciunkiew iczo­
w a zm ieniła sw oje zeznanie, tw ierdząc, 
że nie skradziono jej 650.000 funtów, ale 
6500 funtów. Kazałem spisać te zezna­
nia i zająłem  się oględzinami pokoju. O- 
g lądałem  drzw i i okna oraz drzw i p ro ­
w adzące  do drugiego pokoju, a zam ­
knięte od s t ro n y  pokoju p. C iunkiew i­
czowej.

Nigdzie nie znalazłem  żadnych  ś la ­
dów. Zarządziłem  przeszukan ie  hotelu, 
pustych  pokojów, s try ch u  i piwnic. P o ­
n iew aż św ia tło  w  pokoju było  dość sła-

w iec  każdego  chorego leży  zastosow anie  tv'.ko 
takiego środka, który usunąłby te cierpienia. W  
tym celu można za sto so w a ć  tabletki Togai.  — 
W strzymują one bowiem nagromadzanie się 
kwasu m oczow ego ,  zwalczając  tern samem te 
niedomagania Togai jest n ieszkodliwy dla serca, 
źotądka i innych organów. Spróbujcie i przeko­
najcie się sami, lecz żądajcie w e  w łasn ym  inte­
resie tylko oryginalnych tabletek l o g a t .  Do  
nabycia w e  w szystk ich  aptekach.

Z agadk ow a w izy ta  w  pałacu  b y łeg o  
cesarza  W ilhelm a.

Eerjin. W Doorn, gdzie mieszka b y­
ły cesarz niemiecki, przytrzym ano nie­
znanego m ężczyznę, który zakradł się  
do pałacu, sk orzystaw szy  z nieuwagi 
służby. Przy pom ocy zaalarm owane] po­
licji, obezw ładniono nieznanego, przy 
którym znaleziono nabity rew olw er.

Berlin. S ch w y tan y  w pałacu b. ce ­
sa rza  W ilhelm a w Doorn osobnik jest 
Niemcem, pochodzi z Neus nad Renem 
i n azy w a się Filcker. W  czasie  p rzes łu ­
ch iw ania go przez policję, zeznał on, że 
nie zam ierzał dokonać zamachu na W il­
helma Hohenzollerna, lecz tylko d o rę ­
czyć mu osobiście rzekom o list od Hitle­
ra. Broń miał on po to, aby  s te ro ryzo -  
w ać  straż. P o  zapro tokółow aniu  tego 
oświadczenia, policja holenderska odsta­
wiła Fiickera do granicy niemieckiej. 
Pow szechnie twierdlzą, że Fiicker jest 
chory um ysłow o.

be, w a lizy  oglądałem  pobieżnie. N astęp­
nego dnia rano kaza łem  je zabrać  do po­
koju nr. 8 na p ie rw szem  piętrze, gdzie 
z w y w ia d o w c ą  M afejem poddaliśmy je 
g run tow nym  oględzinom. Nie znaleźliś­
m y ani n aw et fragm entu  odcisków  pal­
ców . Znalazłem  jedynie próbne dz iu ra ­
wienia waliz, oraz, co mnie najbardziej 
zdziwiło, b rak  g ó rnych  obciętych  czę­
ści waliz. Szukaliśm y ich, ale bezsk u te ­
cznie. P rzep ro w ad z i łem  rew izję  w e 
w szystk ich  hotelach i dom ach za jezd­
nych.

P o d czas  oględzin pokoju nr. 29 w  
G rand  Hotelu s tw ie rdz iłem , że  zam ek 
był n ienaruszony.

P rze w o d n iczą cy :  Co podała  panu o- 
skarżona  w  sp raw ie  fu ter  i b iżu ter ji?

—  Za p ie rw szem  badaniem  podała 7 
fu ter i 14 sztuk biżuterji. P r z y  badaniu  
w alizek na drugi dzień w  pokoju nr. 8 
ud erzy ły  mnie próbne cięcia waliz oraz  
b rak  b rzeg ó w  waliz. U derzy ło  mnie 
rów nież  to, że złodziej nie będzie się 
chyba  obciążał p łaszczam i i bielizną, 
mając pieniądze i b iżuterję .

P o  przeniesieniu waliz do b iu ra  w y ­
działu śledczego, znaleźliśm y na jednym  
zam ku „ ran ę“ . W  rogach  jednej z w a ­
liz znalazłem  trochę kurzu, k tó ry  o dda­
łem do analizy  do zakładu chem icznego 
w y ższeg o  studjum handlow ego. Anali­
za w y k aza ła ,  że  b y ły  to k ry sz ta łk i  w ę­
gla.

—  Szczególnie u d e rz y ł  mnie c z w a r ­
ty  dzień pobytu  C iunkiew iczow ej w Kra 
kowie. P o w ró c i ła  ona o godz. 9 w ieczór 
do hotelu z Z ak rzew sk ą ,  k tóre j  poleciła 
udać się do sw eg o  pokoju i pozos ta ła  
sam a aż do godziny 10. G dy  w ted y  Za­
k rz ew sk a  p rzy sz ła  do niej do pokoju, 
d rzw i by ły  zam knię te ,  zapukała  kilka­
krotnie i w ted y  C iunk iew iczow a nie 
w puściła  jej, każąc  zejść nadół i czek ać  
w hallu.

Kwestję palenia w  piecu nadkom i­
sa rz  Pollak p rz ed s taw ia  nas tępu jąco :

—  W  sobotę rano, a w ięc na drugi 
dzień po zauw ażonej k radz ieży  posła­
łem na miejsce w yw iadow cę.,  aby  zba­
dał zaw arto ść  pieca. Znalazł on w pie­
cu jeszcze tle jący ogień. P o n ie w aż  w  
teku  dochodzenia ustalono, że w piątek  
służba w  piecu nie paliła, jest faktem. 
Iż ogień ten w edług zeznań oskarżonej 
m ógł pochodzić tylko j  czwartku.

W te d y  rów nież  ustaliliśmy, _ że w  
dzień przyjazdu, albo na drugi dzień 
C iunk iew iczow a zażąd a ła  h aczy k a  do 
pieca, k tó ry  pozostał już w  jej m ieszka­
niu. . .

P rz e w o d n ic z ą c y :  W idzę, że św iadek  
p rzed s taw ił  w szy s tk o  bardzo  szczegó­
łowo. J a  nie m am  żadnych  pytań .

Ciy Reumatyzm i podagra sa uleczalne?

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

10) (C iąg dalszy.)
—  Nie w ie r z y s z ?  J a  jednak posia­

dam  dowód, że ciągle m yśla łem  o tobie 
n a  w czorajszej w ieczorn icy , gdzie ludzi 
b y ło  tyle jak pszczół w ulu, a więcej 
pań  niż panów . G dy  cz łow iek  się bawi, 
a jednak o drugich pam ięta i p rzynosi im 
coś z za b aw y  lub w ycieczki,  to sam 
o dczuw a w ielką radość  i sk łada  dowód, 
że kocha tych, o k tó ry ch  pamięta, n iepra­
w daż, panie W a lig ó ra?

S ta ry  Urban uśm iechnął się pod wą- 
sem, W aligó row a jednak rzek ła :

— On, a p rzynieść  coś drugiemu. 
W aligóra  myśli tylko o harow aniu , a za ­
nim jeden grosz  w yda , dziesięć razy  go 
obejrzy . Ale c iek aw a  jestem, co pan ba­
ron przynieśli.

—  T ed y  zaraz , pokażę, w p rzec iw ­
nym  razie pani W aligó row a mogłaby 
p rzypuszczać, że przyniosłem  złoty pan ­
tofel, o k tó rym  m ow a jest w bajce.

P o  tych s łow ach  m łody szlachcic 
w y c iąg n ą ł  z kieszeni ty tkę, zaw iera jącą  
cukierki trzaskające .

T y tk a  szybko obesz ła  m ałe  to w a rz y ­
stw o. K ażdy z obecnych  wziął sobie cu­
kierek ow inięty  w  papier z im adłem  na 
obu końcach.

—  T e ra z  ciągnąć będziem y, Ewko, 
trzym aj mocno, a oczy przymknij.

W a ligó row a aż plasnęła rękoma, gdy 
strzeliło, a gdy Ew ce palec „ k rw aw ił44, 
śmiała się głośno, poczem  rzek ła :

—  To nie boli, Ewko, bo to nie k rew , 
tylko jakaś  m ikstura. Będziesz mieć 
szczęście , jak pani młoda, k tó ra  przed 
ślubem ukłuje się igłą w  palec.

— A teraz  m usim y w iersz  przeczy-
tclĆ

Oficer pogładził papier i czyta?
Ona młoda, on rntody.
W ięc  napewno będą gody.

P o czc iw a  Agata k rzyknęła  z radości, 
poczem złożyła  ręce jak przed odm aw ia­
niem modlitwy.

—  A jednak nie zaw sze  się tak trafia 
— rzek ła  po chwili g łosem  dziwnie 
zmienionym.

—  Ale gdzież tam ! Chodźcie kocha­
na W aligórow a, będziem y po raz w tó ry  
ciągnąć i zobaczym y, co w yjdzie.

T e d y  ciągnęli, a on c z y ta ł :
Ody Amor do serc  strzela,
P iekto  lub niebo otwiera.

No, W aligórow o, co w y  o tern sądz i­
c ie?  To  brzmi już nieco inaczej, n iep ra ­
w d a ż ?

—  T ak  —  odpar ła  W aligó row a — 
inaczej brzmi, ale mi się nie podoba. Gdy 
ją za  cuk ierek  trza sk a jący  ciągnę...

—  T o  c o ?
—  O piekle naw e t  wzmianki b y ć  nie 

powinno, wogóle s ły szeć  nie chcę o pie­
kle.

— Ja  rów nież nie! —  śm iała się E w a 
— W aligó rka  p raw d ę  m ówią. Ale to też 
jest p raw dą, że po przeczy tan iu  chociaż­
by  najkró tszego  w ie rsz j  ka, cz łow iek 
może rozpocząć no w ą pogaw ędkę. Bo 
każdy  początek  jest trudny, naprzyk ład  
przy  pisaniu listu, a cóż dopiero w to w a­
rzy s tw ie  dam i panów  rozpocząć i p ro ­
wadzić rozm ow ę, to musi być  trudno, 
zw łaszcza  dlatego, że znajomość jest ty l­
ko pow ierzchow na , a więc n iedosta tecz­
na. Jak  w y  to robicie i

—  Och. moja kochana Ewuniu — od­
rzekł T y tu s  — to rzecz nie tak trudna, 
>dk p rzypuszczasz .  P rzec iw n ie ,  naw et 
ła tw a, i jeśli sobie życzysz ,  mogę służyć 
przyk ładem , jak taką rozm ow ę rozpo­
czynam y.

Obie s ta re  kobiety  o św iadczy ły ,  ze 
rad eb y  wiedzieć, jak się to robi. Ewa 
rów nież okaza ła  c iekaw ość, w reszc ie  ki-
v/nęła głową.

— T ed y  — baronet R aszy n a  m ówił 
dalej —  pomyśl więc i p rzed s taw  sobie, 
że jesteś m ałą  h rab ianką. I w łaśn ie  za­
p row adziłem  cię do stołu, s iadam y, p ier­
w szą  łyżkę  zupy podnosim y do ust.

—  Dobrze, dobrze, ale co da le j?
—  T e raz  ja ro zpoczynam : Jeśli się 

nie mylę, moja na j łaskaw sza  hrabkinko, 
to w czora j w idziałem  panią w ogrodzie 
miejskim, niedaleko w odo trysku ,  panią 
i jejmość panią m atkę. B raw o !  p rzy  tak 
ślicznej pogodzie niema nic nad spacer  w 
parku  i alejach przedmiejskich. Robi sie 
już tak ciepło, że m ożnaby  m ów ić o po­
dróżach  letnich. C zy  na j łaskaw sza  pafll 
hrab ianka robiła już p lany d o ty czące  te­
gorocznych  podróży  la to w y c h ?  — Na 
ty  odpow iadasz, iż pew nego  nic Ą 
wiesz, poniew aż ojczulek m a z a i m 2 
przepędzić lato w kraju, natom iast 
chc ia łabyś  koniecznie przepędzić  kil<a0 
naście dni nad brzegam i A dria tyku  a l ^  
na Riwderze francuskiej. — T ak to za '  
sze jest coś do powiedzenia, niby z a po 
jącego i w ażnego, a w  gruncie r z e e -  
chodzi tylko o to, aby  damie umilać y  g 
by t w to w arzy s tw ie ,  baw ić  ją. mów'1 
w szystk iem  i niczem.

—  1 tak sobie pogadu jec ie?  ^
— Zupełnie tak. mój skarbie. A * „ 

z moją sąsiadką od tw ej s trony , z , gZy 
bianką E w ą  rozpraw ia łem  czas  d nu  ^  
i narazie  skończyłem , zw racam  V jp  
mej sąsiadki ze s tro n y  praw ej,  a w'ie 
księżniczki W aligórow ej.  u£je',

W a lig ó ro w a  z radością  dfomh 
rz y la  w  kolano tak  silnie, że prze 1 u. 
n iezw yk łem  trzaśn ięciem  wiewio 
ciekła do sw eg o  domku.



Z  Cieszyfiskiego.Kronika bieżącą
Św. Spirydjona, bisk.

wyznawcy.
Św. Pompejusza, bi­

skupa.
Św. Eutropji, panny, 
męczenniczki.

Kalendarz słowiański: Sławibor.
Suche dni.
Jutro czwartek, 15 grudnia: Oktawa

N. P. N. M. P . — Św. W aleriana biskupa. 
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7,35; o godz. 15,42.
K s i ę ż y c a o  godz. 16,26; o godz. 9,18. 

*

Z historii śląsk ie’.
14 grudnia. 1551. Polecono przyznać 

królowej - wdowie po Zapolyi, Izabeli 
węgierskiej, księstwa Raciborza i Opo­
la. — 1608. Karol, biskup wrocławski, 
zatwierdzony przez papieża Pa vła V, 
przybył do W rocławia. — 1926. Umarł 
hrabia Ciairon d'Haussonville we Wro­
cławiu, w 86 roku życia, mąż pow aża­
ny, minister trzeciego zakonu św. ojca 
Franciszka. — 1931. Umarł w Siemiano­
wicach wybitny pisarz ludowy Piotr 
Kołodziej. Urodził się w 1852 roku w 
Siemianowicach.

*

W roku: 1424. Po śmierci ks. Jana I! 
raciborskiego, synowie jego podzielili 
się ojcowizną; Mikołaj 11 został księ­
ciem na Karniowie i Rybniku, W acław 
ks. raciborskim. — 1425. Po pierwszy 
raz wspomniany w dokumencie jest kon 
went franciszkanów w Ziębicach. — 
1426. Do tego roku należała wieś Górki 
do księstwa raciborskiego. W tym ro­
ku otrzym ał ją w lenno od ówczesnych 
książąt Mikołaja i W acław a niejaki Szy- 
mek Bees. — 1426. Jan Szefler, racibo- 
rzanin, ufundował dla zbawienia dusz 
rodziców swoich (Mikołaja i Katarzyny) 
ołtarz św. Krzysztofa i św. Barbary, 
który wyposażył 14 markami praskich 
groszy. 1426. W Raciborzu założono 
trzy nowe kanonikaty. — 1426. Zbudo­
wano nowy zamek na „Pasiece" w Opo­
lu. — 1427. Jan na Raszczycach. nabył 
w sie Górna i Dolna Borynia w dzisiej­
szym powiecie pszczyńskim. — M28. 
Książę W acław  opawski poddał się hu- 
sytom bez oporu z Grecem i Głubczy­
cami. Czesi otoczyli Głogówek. — 1439. 
Na wiosnę aw anturow . się na Śląsku ta- 
boryci czescy i sieroty Zygmunta Kory- 
buta litewskiego. Ks. Fryderyk  rosyjski,
1 200 jeźdźców i 10 000 pieszych prze­
kroczyli Odrę przy Koźlu, zdobyli lie- 
fensee w Grotkowskiem, M erysław i 
Windmeritz. Bolko opolski przyłączył 
się do nich.

WYGODNYCH ŚWIAT TEGO ROKU 
NIE BEDZIE!

Tego roku wygodnych świąt sobie 
nie róbmy. Czasy są za poważne. Za 
naszemi ścianami za dużo nędzy, za du­
żo płaczu i zgrzytu!

Bóg w stajence jest ofiarą. Sam we 
Własnej osobie zeszedł na ziemię j stai 
się ubogim. Ubogą przyjął sobie matkę 
i ubogiego opiekuna. Pozwalał się ści­
gać przez Heroda t naraził na niebez­
pieczną ucieczkę do dalekiego Egiptu. 
W cierpliwości i w cichości znosiło to 
Uoże Dziecię wszelkie przykrości, by 
przykładem swoim i własną ofiarą t a k ­
że nas pobudzić do ofiary. W ydał się do­
browolnie na upokorzenie, przykrości, 
niepokoje i niebezpieczeństwa.

Sw ym  przykładem chce więc nas 
Wszystkich wielkich i małych, bogatych 
! biednych pobudzić do podobnej ofiary 
* do podobnego poświęcenia.

— Podatek od szyldów , anonsów  
ogłoszeń. W numerze 106 „Dziennika 

y s taw "  opublikowane zostało rozporzą­
dzenie, regulujące między innymi kwe- 
Stię opodatkowania szyldów, anonsów, 
Ogłoszeń etc.

Artykuł 17 tego rozporządzenia prze­
kuje, co następuje:

Gminom miejskim wolno pobierać 
oodatek od napisów firmowych i ogło- 
c2eń, bądź umieszczonych na budyn- 

deh, słupach, kioskach, lub w  podob- 
^ 'h  miejscach, bądź rozlepianych, roz-

Kllka słów  z polityki.
Cieszyn. W  ostatnich numerach cie­

szyńskiego organu Ch. D. można zauw a­
żyć wzrost agresywnego i zjadliwego 
tonu opozycyjnego. Lokalni „wielcy lu­
dzie", wzorem swego przywódcy, do 
którego oficjalnie jednak nie przyznają 
się, zaczynają napadać na wszelkie prze­
jawy i oświadczenia ludzi nie należących 
do opozycji, i opiekować się czule rze­
komo srodze pokrzywdzonymi baranka­
mi i ludźmi nawskroś niewinnymi — z 
opozycji. Krokodylowe łzy ronią nad 
uciśnionymi zwolennikami Ch. D., któ­
rzy nie mogli wziąć udziału np. w zgro­
madzeniu w Dziedzicach dnia 4 bm., bo­
jąc się ewentualnego — „mordobicia“ ze 
strony przeciwników Ch. D. i wcale nie- 
pobożnego posła . . .  Pobożnego. Zdaje 
się nam. że agresywność organu Ch. D. 
w Cieszynie dziwnie zbiega się z więk­
szą ilością wolnego czasu niedawno ob­
darzonych emeryturą  państwową do­
tychczasowych zamaskowanych podpó­
rek chadeckich, które niepomne, że spo­
żywając kogoś chleb. winne choćby z 
chrześcijańskich pobudek zachować wo­
bec niego umiar i pewną wdzięczność1 
Bylibyśmy zadowoleni, gdybyśmy się w 
przypuszczeniach naszych mylili!

Związkowiec.

Rekolekcje zamknięte dla druchen.
Cieszyn. Rekolekcje zamknięte dla 

druchen z okręgu cieszyńskiego odbędą 
się w dniach od 5 do 9 stycznia 1933 r. w 
Zakładzie Sióstr Boromeuszek w Cie­
szynie. Opłata wynosi 12 zł. Opłatę 
można uiścić częściowo w naturze, n. p. 
masłem, jajami, słoniną i t. p. Imienne 
zgłoszenia należy przysyłać do Związku 
w Katowicach. Piłsudskiego 20 do 27. 
grudnia b. r.. Pieniądze również należy 
wpłacać do Związku na konto w P. K. O. 
Nr. 305.480. W rekolekcjach mogą wziąć 
udział druchny i z innych okręgów oraz 
dziewczęta nienależące do SMP. Rodzi­
ców uprasza się, by wysłali swoje córki 
na rekolekcje zamknięte do Cieszyna. 
Rekolekce organizuje Związek Młodzie­
ży Polskie.) Żeńskiej, do którego należy 
przysyłać zgłoszenia i pieniądze.

Przedstawienie amatorskie młodz. katol
Wisła. Jak się dowiadujemy przygo­

towuje tutejsza młodzież katol. przedsta­
wienie amatorskie połączone z zabawą 
na dzień 26 grudniu o godz. 6 wieczorem 
w sali „Piasta", (c)

Instalacja światła elektrycznego dla 
nowei ślizgawki.

W isła. W  tych dniach rozpoczęto 
pracę koło instalacji światła elektrycz­
nego dla nowei ślizgawki w basenie. Bę­
dą tam ustawione 4 duże kandeLbry z 
lampami łukowemi po 500 świec. Koszta 
będą wynosić przeszło 1000 zł. (c)

noszonych, wyświetlanych lub rozpo­
wszechnianych w podobny sposób, oraz 
podatek od ogłoszeń, powielanych dru­
kiem, mechanicznie lub w podobny
sposób.

Gminom wiejskim wolno pobierać 
podatek od plakatów i szyldów, oraz 
podatek od anonsów poza obszarem 
gmin miejskich.

Od podatku są zwolnione ogłosze­
nia zamieszczane w czasopismach, 
wychodzących nie rzadziej aniżeli w 
miesięcznych odstępach czasu, ogło 
szenia urzędowe, ogłoszenia wyborcz> 
do reprezentacyj publicznych, ogłoszę 
ma o odczytach i zgromadzeniach pu 
blicznych, oraz ogłoszenia osób, poszu 
kujących pracy.

Bliższy sposób pobierania podatku 
od plakatów, szyldów i podatku od anon 
sów określi wzorowy statut podatko­
wy, który ogłosi min. Spraw. Wewn. 
w porozumieniu z min. skarbu w rozpo­
rządzeniu wykonawczem.

Rozporządzenie to wywołało wielkie 
poruszenie w sferach przemysłowych ! 
handlowych.

— Znaczki pocztowe 700-lecia To­
runia. Ministerstwo poczt i telegrafów 
wypuszcza niebawem specjalne znaczki 
z okazji 700-le:;a założenia m. Torunia. 
Znaczki te będą wydrukowane jedynie

Troska o kościół.
Wisła. Chociaż katolicy zamieszku­

jący Wisłę są ubodzy, to znów i w bież- 
roku coś zrobiono dla kościoła. Otóż w 
minionym tygodniu wciągnięto nowe 
drzewa dla łożyska dzwonów do wieży. 
Także i nowy sufit wygotowano w wie­
ży, ponieważ tak łożysko jak i sufit już 
były mocno nagniłe. (c)

Z związku rzemieślników I przemy­
słow ców .

Rok zbliża się ku końcowi i temsa- 
mem zachodzi potrzeba wykupienia 
św iadectw  przemysłowych na rok na­
stępny. Z doświadczenia wiemy, że 
wykupywanie świadectw w tym okresie 
z powodu natłoku przy kasach urzędów 
skarbowych napotyka na wielkie trud­
ności. Do tego wypełnienie potrzeb­
nych deklaracyj wym aga nietylko cza­
su, ale też pewnej znajomości a  to ze 
względu na wprowadzone w życie no­
we przepisy, aby się nie narażać na od­
rzucenie deklaracji i na stratę  czasu 
Związek polskich samodzielnych rze­
mieślników i przemysłowców koło w 
Cieszynie pragnąc przyjść ogółowi rze­
mieślników i przemysłowców w tym 
względzie z pomocą, postanowił otwo­
rzyć sekretar 'a t, któremu obok innych 
spraw powierzono pośredniczenie w u- 
zyskaniu świadectw przemysłowych dla 
zgłaszających się o nie. Sekretariat u- 
rzędować będzie w Cieszynie przy ulicy 
Bielskiej 1-12 codziennie od godz. 9 do 
14 i przyjmować będzie zgłoszenia o 
wypełnienie deklaracji na wykupienie 
świadectw przemysłowych jak również 
udzielał będzie wszelkich dotyczących 
informaevj. Poleca się jednak przyśpie­
szyć zgłoszenia, by nie czekać na ostat­
nie dni roku. P rzy  tej sposobności nad­
mieniamy. iż związek nasz postanowił 
urządzić w bieżącym okresie zimowym 
bezpłatny wieczorny kurs uproszczonej 
księgowości z zastosowaniem do po­
trzeb przemysłu i rzemiosła. Zgłosze­
nia skierować należy do sekretariatu 
naszego związku najpóźniej do dnia 15 
grudnia br. Polecając sekretariat uwa­
dze P. T. kół rzemieślniczych i prze 
myślowych, wyrażam y przekonanie, iż 
zamiar nasz spotka się z ich poparciem.

Zarząd.
Zebranie poselskie.

Strumień. Dnia 4 bm. odbyło się z 
ramienia miejsc, oddziału Zw. Śl. Kat 
zgromadzenie poselskie, na które przy­
było przeszło 150 członków i sym paty­
ków Zw. W zagajeniu przewodniczą­
cy naucz. Franciszek Orszulik uczcił pa­
mięć tragicznie zmarłych naszych lotni­
ków ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury. Po 
zagajeniu i słowie wstępnem udzielił 
głosu posłowi ks. prał. Grimowi, który 
w krótkiem przemówieniu przedstawił 
obecnym konieczność organizowania się 
pod sztandarem Zw. Śl. Kat. Z kolei za-

w odcinkach po 60 gr i w ciągu 2 tygodni 
znajdą się w sprzedaży. Będą to znacz­
ki zwykłego formatu o bardzo staran- 
nem i artystycznem  wykonaniu.

Jjtfoiewództwd ś!ąsk:e.
* Krzyż zasługi na piersiach działaczy 

społecznych. Monitor Polski ogłasza rozpo­
rządzenie Frez. Rady Min. nadające d o  raz 
pierwszy bronzowy Krzyż Zasługi za za­
sługi na polu pracy społecznej m. in. p. p.: 
józefowi Antonczykowi w Krotoszowicach, 
jowiatu rybnickiego, Pawłowi Dużemu w 
iieruniu Starym, powiatu pszczyńskiego, 
.erzemu Mullerowi w Nowym Bytomiu, 
powiatu świętochłowickiego, Pawłowi 
Strzodzie w Nowej Wsi powiatu katowic­
kiego.

* Choroby zakaźne w ubiegłym tygo- 
iniu. Według danych wojewódzkiego 
wydziału zdrowia publ. w czasie od 27 
listopada do 3 grudnia 1932 r. zanoto­
wano na terenie województwa śląskie­
go następujące choroby zakaźne: dur 
brzuszny 11, płonica 36. błonica 49, (5 
śmiertelnych) odra 79, róża 3, krztusiec 
6, jaglica 3.

* Z czem wróciła delegacja koleja­
rzy z W arszawy. Onegdaj delegacja Fe­
deracji Kolejow Polsk. przyjęta była w 
W arszawie przez P. MIristra Kolei inż. 
Butkiewicza, któremu przedstawiła cięż-

brał głos poseł p. Palarczyk i złożył ob­
szerne sprawozdanie z obecnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej państwa. Nad 
sprawozdaniem wyw iązała  się obszer­
na dyskusja, w  której obywatele pod­
nosili liczne spraw y bieżące, w  szcze­
gólności zwracano uwagę na niesłuszne 
obciążenie obywateli za regulację Wi­
sły i w ygórow any podatek dochodowy. 
Pan poseł Palarczyk  udzielił wiele w y ­
jaśnień w poruszonych sprawach. W  
wyniku dyskusji uchwalono następującą 
rezolucję: 1. Zebrani wyrażają  podzię­
kowanie p. posłom ks. prałatowi Gri­
mowi i p. Palarczykowi za złożone spra­
wozdanie poselskie i zapewniają ich o 
pełnem zaufaniu, jak również solidarno­
ści z rządem obecnym, który  popierają. 
2. Ażeby dać podstawę do obniżenia cen 
produktów kartelowych, zebrani doma­
gają się od no. posłów, ażeby dołożyli 
wszelkich starań celem rozwiązania 
wszelkich związków kapitalistycznych, 
jakiemi są kartele, trusty, syndykaty, 
konwencje itp. Po  uchwaleniu powyż­
szej rezolucji przewodniczący po 2V2- 
godzinnych obradach zakończył zebra­
nie okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Kradzież sklepowa.
Kamienica. W  nocy na 7 bm. w ła­

mano się do składu Anny Strączkow- 
skiej w Kamienicy, ^kąd skradziono 40 
kg cukru kryształowego i w kostkach, 
wiadro zawierające 5 kg smalcu, 20 bu­
telek wódki monopolowej i likieru, 3 kg 
kiełbasy, 2 kg słoniny wędzonej i kilka 
tabliczek czekolady łącznej wartości 
320 złotych, (c)

Nowi „lokatorzy" więzienia bielskiego.
Do sądu grodzkiego w Bielsku pod za­

rzutem kradzieży kieszonkowej odstawiono 
Liarfinkla Moszka z Lublina, Urbańczyka 
Stanisława z Myślanowic. Koconia Tomasza 
z Ujsołów. Zielińskiego Stefana z Gołkowic, 
Kucharskiego Stanisława z Krakowa.

Za włóczęgostwo odstawieni zostali do 
Sądu grodzkiego w Bielsku: Piotrowski Ste­
fan z Krakowa. Moskal Jan z Olkusza, Wę- 
clewicz Adam z Krakowa. Matula Mikołaj 
i Batek Franciszek. Do dyspozycji Dyrekcji 
Policji w Bielsku za awantury i pijaństwo: 
Wieliczka Władysław z Białej. Płoszczy- 
ca Marcin z Osieka. Sala Władysław z Bia­
łej. Oleszycki Grzegorz z Białej i Kania Jan 
z Białej.

Kursy obrony przeciwgazowej.
Na terenie Bielska odbywają sie obec­

nie kursy obrony przeciwgaz.. jeden urzą­
dzony przez L. O. P. P. dia farmaceutów z 
powiatu bielskiego i cieszyńskiego, i drugi 
dia szerszych warstw społeczeństwa. Po­
nadto odbywa sie w Dziedzicach kurs po­
sterunku obserwacyjno-meldunkowego. Za­
kończenie tych kursów nastąpi w dniach 
najbliższych. Zaznaczyć na’eży. że poprzed­
nio odbyło się w Bielsku kilka kursów o. 
p. g. przy bardzo dużej frekwencji osób z 
wszystkich warstw społeczeństwa, (c)

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307 .795 .

ki stan gospodarczy pracowników kole­
jowych, zwłaszcza zaś pracowników se­
zonowych i nieetatowych. Ponadto de­
legacja rrzedstaw iła  P. Ministrowi spra­
wę awansów. P. Minister po wysłucha­
niu tyrzedłożeń delegacji przyrzekł, że 
poczyni zabiegi, aby świętówki stoso­
wane były w ograniczonej liczbie, a w  
sprawach awansów — o ile chodzi o 
DKP. Katowice — będzie kładł nacisk, 
aby etaty otrzymali przedewszystkiem  
ci pracownicy kolejowi, którzy majq za 
sobą zasługi w dziele przyłączenia Ślą­
ska do Polski. Wreszcie delegacja po­
ruszyła sprawę zaliczenia lat służby by­
łym pracownikom kolei koszycko- 
bogumiń-kiej. P. Minister przyrzekł 
sprawę tę rozpatrzeć i w miarę możno­
ści potraktować ją przychylnie.

Z Katow ckieęc
Zebranie Sodalicji Mariańskiej 

inteligencji męskiej.
Katowice. Sekcja misyjna Sodalicji 

Aarjańskiej inteligencji męskiej w  Ka­
towicach ma zebranie w piątek, dnia 16 
grudnia rb. o godz. 19, w Domu św. Z y­
ty w Katowicach, ul. Marjacka 22. Ńą 
porządku obrad referat ks. prałata  dr^ 
Skupina p. t. „Dogmatyczne podstawy 
akcji misyjnej Kościoła". Pożądana obe4 
ność wszystkich sodalisów. Goście milf

środa ■■

14
grudnia



widziani. Przypom inam y o Afforacfl ca­
łodziennej w kapiicy św . Elżbiety w 
piątek, 16 bm.

„Gwiazdka" dla bezrobotnych.
Dyrekcja Funduszu Pomocy dla b e z ­

robotnych w W arszawie przydzieliia na 
B oże  Narodzenie dla śląska do rozdzia­
łu pomiędzy bezrobotnych 110 tonn mą­
ki pszennej na strucle, 300 tysięcy ko­
stek cukrowo-kawowych i 6 tysięcy kg 
boczku wędzonego. Rozdziałem pro­
wiantów pomiędzy bezrobotnymi zajmą 
się  komitety powiatowe. Rząd central­
ny, jak widzimy nie zapomniał o bezro­
botnych na Śląsku.

Urzędnikom tramwajowym obniżono 
pobory.

Wczoraj do późnego wieczora obra­
dowała Komisja Pojednawczo-Arbitra- 
żowa celem wydania decyzji co do wnio 
sku, zgłoszonego przez dyrekcję Śląsko- 
Dąbrowskiego Kol. Tow. Eksploatacyj­
nego, o obniżkę płac urzędniczych. Po 
kilkugodzinnych obradach Komisja p o- 
jednawczo-Arbitrażowa wydała orze­
czenie, na mocy którego obniża się staw  
ki taryfowe płac o S procent i dodatek 
domowy oraz na dziecko z 17 zł na 15 zł 
Nowe płace maja obowiązywać od 5 gru 
dnia do 30 kwietnia 1933 r. Obu stro­
nom przysługuje 6 tygodniowe wvmó- 
wienie. Strony mają w przeciągu 5 dm 
w yrazić swą zgodę na orzeczenie, (ki

160 robotników z huty „Baildon" idzie 
na turnusowy urlop.

P o dckładnem zbadaniu sytuacji na 
hucie „Baildon" kom. demob. wyraził 
zgodę, by w miejsce redukcji przejścio­
w o zwolniono 160 robotników z walco­
wni blachy i inspekcji maszyn. W  naj­
bliższych dniach zapadnie decyzja w 
sprawie redukcji na polu północnem i za- 
chodniem Skarbofermu. (k)

Włamanie.
Katowice. Dnia 11 bm. weszli nie­

znani spraw cy do magazynu firmy ,.Pe- 
beco“ (ul. P io tra  Skargi) i skradli m a­
szynę do pisania, czarny  satynow y 
płaszcz damski, większą ilość mydła toa 
letowego i różne inne artykuły  kosme­
tyczne, łącznej wartości 550 złotych.

Widmo zwolnień wśród urzędników.
W bieżącym tygodniu komisarz demo- 

bilizacyjny w Katowicach rozpatruje szereg 
wniosków różnych instvtucyj przemysło­

wych o zgodę na zwolnienie części urzęd­
ników. Wnioski te obejmują ogólnie zgórą 
dwustu urzędników. W dniu wczorajszym 
komisarz demobilizacyjny rozpatrywał po­
nadto zawiadomienie Piotrowickiej Fabryki 
Maszyn, która zgłosiła zainkuięcie swych 
warsztatów. Wspomniana fabryka zatru­
dnia 110 robotników i 22 urzędników. Ko 
misarz zapowiedział zbadanie stanu rzeczy 
na miejscu.

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Nieznani spraw cy weszli 

do mieszkania Zuzanny Krakowieckiej 
przy ul. Poprzecznej 8 i skradli 2 futra 
damskie, bronzową kurtkę damską skó­
rzaną, złoty łańcuszek grub. 2 mm., 2 
złote zegarki damskie, złotą branzoletkę 
z dwoma brylantami i trzema zielonemi 
kamieniami, obrączkę ślubną, lornetkę 
damską, dużą lornetkę czarną z żółtym 
futerałem, wsypy czerwone z białym 
monogr. M. C., pistolet automatyczny 
system  „M auser“ kał. 7,65 mm i srebrny 
medaljonik z wizerunkiem Matki Bo­
skiej, łącznej wartości około 3.000 zło­
tych.

Stracił cierpliwość.
W czoraj przed S. Grodzkim w Kato­

wicach stanął więzień Karny Jan Pa- 
walczyk, oskarżony o zniszczenie i zde­
molowanie okien w celi więziennej. 
Oskarżony tłumaczył się. iż zrobił to w 
przystępie szału, bowiem jego prośby 
skierowyw ane do naczelnika więzienia, 
wrzucano zawsze do kosza i nigdy nie 
oddawano naczelnikowi więzienia. De­
molując celę, chciał na siebie zwrócić 
uwagę. Dozorca więzienny, ze/nalący 
jako świadek, wydał o Pawalczyku bar­
dzo dobrą opinję, jako o spokojnym 
więźniu. Sąd, przyjmując zachowanie 
się więźnia za okoliczność łagodzącą, 
skazał go na 30 zł grzyw ny z zamianą 
na trzy dni aresztu, (k)

Rozgoryczenie załogi na kopalni Ho-
henłohe - Fanny w Wełnowcu.

W  dniu wczorajszym załoga kopalni 
Hohenlohe-Fanny w W ełnowcu otrzy-

Prawdziwa miłcśf nie może próżnował 
i nie znosi w.dsku nędzy bliźniego,

bez pośpieszenia mu z pomocą.

Katowice. Zbliża się zima a z nią naj­
cięższe chwile biednych i bezrobotnych 
braci i sióstr naszych, pozbawionych 
środków do zaspokojenia najważniej­
szych potrzeb życiowych. Niedostatek 
i nędza rozszerzają się zwłaszcza na 
Śląsku. W  ciasnych mieszkaniach bez­
robotnych głód mrozi serca, rozpala 
mózgi. Czekają pomocy gorzkiem zw ą t­
pieniem ogarnięci ojcowie, a matki w 
ciężkim smutku spoglądają na karłowa- 
cenie sw ych niedożywionych dzieci. 
Chwiać się zaczyna w duszach wiara 
w braterstw o ludzi. O uszy nieszczęśli­
wych odbijają się namowy w yw ro tow ­
ców. Jednem z najważniejszych zagad­
nień do rozwiązania dla biednych braci 
i sióstr naszych to kwestja cieplej i zi­
mowej odzieży. Rozliczne choroby jako 
skutki zaziębień spadają na niedosta­
tecznie odzianych —- pogrążając ich nie­

raz całkowicie w  nurty  nędzy, upadku 
i pogardy. Oto obraz następstw  przesi­
lenia gospodarczego i moralnego. Żeby 
tylko serce przetrwało, — a zw ycięży­
my. Miłosierdziem trzeba palącą go­
rycz słodzić, litością zwątpienie leczyć 
a współczuciem ufnie budzić myśli. — 
Śpieszmy więc leczyć serca bratnią mi­
łością, nieśmy żwawo i ochoczo pomoc 
wszystkim braciom naszym, cierpiącym 
głód i chłód, w myśl Bożego nakazu 
miłości ku bliźnim i obowiązku przy­
odziania nagich. Przejrzym y zasoby 
garderoby naszej w sząfach i wyszukaj­
my wszystko, bez czego obyć się mo­
żemy. Rzeczy te prosimy złożyć w se­
kretariacie katowickiego okr. Caritas, 
ul. Krasińskiego 5, tel. 32-36, względnie 
na życzenie odbierze je delegat „Carita 
su“ w  mieszkaniu.

mała ponowne wypowiedzenie pracy, I
co gdy doszło do wiadomości robotni 
ków, wywołało protest. Załoga miano­
wicie wstrzymała się od zjazdu na dół. 
Zastosowano wobec tego świętówkę. 
Jak wiadomo, przed paru tygodniami dy­
rekcja kopalni Hohenlohe-Fanny zgło­
siło do komisarza demobilizacyjnego 
wniosek o przejściowe unieruchomienie 
kopalni. Po badaniach na miejscu, ko­
misarz doszedł do wniosku, że za żąda­
niem dyrekcji kryje się chęć nie czę­
ściowego, ale całkowitego unierucho­
mienia kopalni i wydał orzeczenie, źe 
dyrekcja musi wobec tego dochować 
wszelkich przepisów odnośnie ustaw y o 
demobilizacji. Tymczasem kopalnia po­
nownie wypowiedziała pracę robotni­
kom. co wywołało wiadomą już formę 
protestu, (k)

Zgon powstańca.
W  Katowicach zmarł znany w szero­

kich kołach polskich na Śląsku por. Jan 
Młynarek, przeżywszy lat 36, kawaler or­
deru Virtuti Militari, czterech krzyży wa­
leczności, ŚI. krzyża zasługi I ,  I I  i II I  klasy, 
uczestnik wszystkich trzech powstań na 
Śląsku. Pogrzeb odbędzie się we środę o 
godz. 14 z kaplicy szpitala przy ul. Raci­
borskiej. (k)

Podziękowanie.
Katowice-Załęże. Zarząd S tow a­

rzyszenia Młodzieży Polskiej w Załężu, 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 
miejscowemu obywatelstwu za liczny 
udział i poparcie w jego dwóch przed­
stawieniach amatorskich pod tyt. „Król 
Dziadów".

Pożar samochodu.
Katowice-Dąb. Dnia 12 bm. przedpo­

łudniem na placu kop. Eminencja w Dę­
bie podczas ogrzewania ruru wodnej w 
samochodzie ciężarowym zapaliła się 
benzyna. Płomień objął samochód i 
zniszczył go doszczętnie. Józef Schnei­
der z Hołdunowa (pow. Pszczyna), w ła­
ściciel tego samochodu, gasząc ogień, 
doznał poważnych poparzeń rąk i gło­
wy, szyji i piersi. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach.

Nieszczęśliwy wypadek.
Brynów. Dnia 10 bm. na terenie kop. 

„Wujek" w czasie dopinania przyczepki 
do samochodu ciężarowego naładowa­
nego węglem przygnieciony został szo­
fer tego samochodu 24-letni W erner Sa- 
bliński i doznał poważnych obrażeń w e­
wnętrznych. Odstawiono go do szp ita­
la oo. Bonifratrów w Bogucicach, (k)

Kradzież pieniędzy.
Roździeń-Szopienice. Dnia 12 bm. 

popołudniu weszli nieznani sprawcy do 
mieszkania Kaiingi Krystjana przy ul. 
3-go Maja 17 i skradli z szuflady biurka 
1000 zł w banknotach 100 zł i w bilonie 
po 10 i 5 zł. (kj

Samobójstwo.
Szopienice. Dnia 12 bm. pod pociąg 

pośpieszny zdążający do Katowic rzu 
ciła się Zofja Celluch. pochodząca z Mi­
chałkowie, ostatnio zamieszkała w My 
słowicach. Koła pociągu odcięły jej gło­
wę od tułowia. Zwłoki denatki odsta­
wiono do kostnicy szpitala gminnego. 
Przyczyny targnięcia się na własne ż y ­
cie dotychczas me ustalono, (k)

Z Król Huty
O kartach cyrkulacyjnych.

Królewska Huta. Dyrekcja policji 
przyjmuje karty cyrkulacyjne o nume­
rach od 38,001 do 42.000 w dniach od 13 
—16 grudnia. W szyscy inni, którzy do­
tychczas z iakichkolwiekbądź powodów 
kart cyrkulacyjnych nie przedłożyli do 
prolongaty, niechaj to w  tych dniach 
uczynią, ponieważ ważność nieprzedłu- 
żonych kart upływa z dniem 31 grudnia 
1932 r. — Od dnia 20 do 22 grudnia w y ­
dawać się będzie karty  cyrkulacyjne o 
różnych numerach, które zostały odda 
ne do 2 grudnia br.

Zebranie stenografów.
Król. Huta. W środę, dnia 14 bm., od­

będzie się miesięczne zebranie człon­
ków tow. stenograf. „Piast" w Król. Hu­
cie w sali Zjedn. Zaw. Polsk. przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego o godz. 19.
Na zebraniu tern wygłosi p. nauczyciel 
Lorenz, wiceprezes tow. interesujący 
odczyt „O psychologji człowieka". O 
liczny udział członków prosi zarząd.

Zakłócenie spokoju nocnego.
Król. Huta. Za zakłócenie spokoju 

nocnego i wyprawianie aw antury  przed 
lokalem Kałuży, przy ul. Ks. Łukasz­
czyka przytrzym ano i osadzono w are­
sztach policyjnych Langiego Karola, 
W ęgrzyka Rudolfa, Kołodziejczyka Ro­
berta, Janeczkę Wilhelma i Jokla Ru­
dolfa, wszyscy z Król. Huty. W czasie 
rewizji osobistei znaleziono u Langiego 
pistolet automatyczny, który zajęto.

Z ^ w ie:och łow ickiego
Znaczne rozmiary pomocy dla bez­

robotnych.
Powiat Świętochłowice sprowadził na 

rzecz gminy dla bezrobotnych 434 wago­
nów ziemniaków tj. około 130.000 centna­
rów, wartości około 200.000 zł. Mąki zaku­
piono 2.000 worków i. 4.000 centnarów za 
cene 70.000 zł. Kuchni, wydających obiady 
bezrobotnym, znajduje się na terenie pow. 
świętochłowickiego 21 — dziennie, wydaje 
się obiadów 21.900. koszta utrzymania kuch­
ni wynoszą miesięcznie 63.000 zł. Z Fundu­
szu Bezrobocia korzystało 983 osób. Reszta 
ubogich ti. około 22.0110 osób korzysta ze 
wsparć gminnych. Na cel ten asygnuje sta­
rostwo miesięcznie kwotę 135.000 zł., gmi­
ny 165.000 zł. (ś)

Z  Pszczynskieqo
Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Czerwonego Krzyża.
Mikołów. Przychodnia mieści się w 

domu przy rynku nr. 14. Przychodnia 
lest o tw arta  codziennie od godz. 8— 10. 
Badania lekarskie odbywają się we 
czwartki od godz. 16 — 17. W miesiącu 
listopadzie br. było pod opieką poradni 
935 osób. Do rejonu poradni należą: 
Mikołów, Piotrowice. Mokre. Orzesze, 
Łaziska Górne, Średnie i Dolne, Brada. 
Kamionka, Jaśkowice, W yry  i Wilko 
wyje.

2 Rybilck eco
Śledztwo w sprawie mordu w Cisówce 

dobiega końca.
Wczoraj w Rybniku w więzieniu ba­

wiła komisja sądowo-śledcza w oso­
bach p. prok. dr. Nowotnego 1 sedziegc 
śledczego dr. M, Strzelczyka, celem

przeprowadzenia dochodzeń doraźnych 
w sprawie mordu Augustyna n.*dy w 
Cisówce. Komisja przesłuchała na miej­
scu zbrodniarzy Adamczyka, Solicba i 
Kublę. Pierwsi dwai przyznali sie do 
winy, natomiast Kubła, w łaściw y mor­
derca, zaprzecza wszystkiemu. Z Ryb­
nika komisja udała się aa miejsce zbro­
dni celem dokonania wizji lokalnej, 
przesłuchała świadków 1 po ukończeniu 
doraźnych dochodzeń wyznaczyła ter­
min sądu doraźnego na 19 bm. o godzi­
nie 9 rano w Rybniku. Widmo szubieni­
cy znów pojawi się nad Rybnikiem, (r)

Samochód w oknie wystawow em .
Rybnik. Dnia 10 bm. Karol Kempa z 

Chwałowic, szofer samochodu osobo­
wego, nie chcąc najechać przechodzącej 
przez jezdnię pewnej kobiety na sk rzy ­
żowaniu ulic Sobieskiego i Mikołaja 
Reja, wjechał samochodem w okno w y ­
staw ow e Ottona Bajera i stłukł szybę, 
czem wyrządził szkodę na około 500 
złotych.

Pożar domu mieszkalnego.
Ligota Rybnicka. Dnia 10 bm. wie­

czorem około godz. 21,30 wybuchł po­
żar na strychu restauracji Franciszki 
Szymurowej i zniszczył dach domu 
mieszkalnego, dach gospody i przyległej 
sali tanecznej, w yrządzając  szkodę na 
około 10.000 zł. Silnie podejrzany o 
wzniecenie pożaru jest 56-letni Franci­
szek Majer bez stałego miejsca zamie­
szkania, który krytycznego wieczora, 
bez wiedzy właściciela zakradł się na 
strych celem przenocowania, i tam naj­
prawdopodobniej przez podrzucenie 
niedopałka papierosa wzgl. zapałki spo­
wodował pożar. Na Majerze, który był 
w stanie podchmielonym zapaliła się 
marynarka, skutkiem czego doznał on 
poważnego poparzenia piec, rąk i ra­
mion. Odstawiono go do szpitala św. Jul­
iusza w  Rybniku, (r)

Cięcie wlnokrzewu.
Kończyce. Śląska Izba Rolnicza, na 

wniosek Tow. Ogrodniczego, urządza 
w dniu 17 grudnia br. — pokazowe cię­
cie winokrzewu —, przeto zw racam y 
się do wszystkich obywateli i właści­
cieli winokrzewu Kończyc i okolicy o 
wykorzystanie niecodziennej okazji 
przez przybycie na powyższe. Pokaz 
cięcia winokrzewu odbędzie się o godzi­
nie 12,30 u p. Hajduka w Kończycach, ul. 
Sikory (koło policji), (r)

„Górnicy" w Chwałowicach.
Chwałowice. Z okazji tradycyjne­

go święta patronki górników św. Bar­
bary odegrało miejscowe T ow arzystw o  
śpiewu „Milada" przepiękną sztukę tea­
tralną pt. „Górnicy", dram at ludowy w 
5 aktach. Zaznaczyć należy, źe wspo­
mniane tow arzystw o już od kilku lat 
cieszy się wielkiem powodzeniem, g d y |  
zarząd tow arzys tw a na czele z preze* 
sem p. Hołą, naczelnikiem gminy sprę­
żystą i doskonałą pracą stara  się pod 
każdym względem zadowolić widzów. 
Na szczególne podziękowanie pod każ­
dym względem zasługuje p. Kumorek, 
kierownik szkoły, który  bardzo dużo 
dokłada sił. aby sztukę widzom oddać 
jez  zarzutu. Nie omieszkamy także zło­
żyć szczere uznanie dzielnym aktorom, 
którzy tak świetnie wywiązali się z ich 
ról. Po każdym akcie publiczność da-, 
rzyła ich hucznemi oklaskami. Publika 
dopisała bardzo dodatnie, gdyż sala przć 
pełniona była aż po brzegi. Żywimy 
nadzieję, że i w przyszłości publika pO' 
pierać będzie nasze towarzystwo, za z° 
zgóry składam y serdeczne „Bóg 
Płać", (r)

----------- >ox-----------

H um or.
Pogodził się z nieprzyjaciółmi.

Pijak na śmiertelnem łożu kazał sobjj' 
podać szklankę wody. W ypiw szy 
rzekł do obecnych:

— Nie dziwcie się moi drodzy: uh11'®* 
rając trzeba się pogodzić z nieprzyJ5' 
ciólmi.

Dokładny adres.
W  sądzie toczy się spraw a przecie 

ko dwom włóczęgom.
— Gdzie oskarżony m ieszka? "  p 

ta sędzia pierwszego.
— Nigdzie. , „0.
— A pan? — zw raca się do d r u g ie
—  O piętro niżej.



Tajemnica Grand HoteSu w Krakowie.
Fantastyczna karjera Marji CiunkiewiczoweJ.

Nie łatwo wyobrazić sobie równie 
sansacyjny romans jak tajemnica poko­
ju nr. 29 w luksusowym krakowskim 
Grand - Hotelu.

Bezmała rok temu w  hotelu tym  za­
trzymała się w drodze do Zakopanego 
P. Marja Ciunkiewiczowa. W Polsce, a 
specjalnie w  Krakowie nazwisko to nic 
hie mówiło. Znacznie wymowniejsza 
była elegancka sylwetka ładnej damy.

Razem ze swą przyjaciółką, panią 
2., p. Ciunkiewiczowa zainstalowawszy 
się w elegancko urządzonym pokoju ho­
telowym, zeszła do sali restauracyjnej, 
ha kolację. Kiedy po spożyciu kolacji 
Panie wróciły na górę, z walizek w y ­
cięte były zamki i wyjęta cała zaw ar­
tość.

Alarm!
W  walizkach miała się znajdować bi- 

iu ter ja  miljonowej wartości.
Słowem — skarby.
Ale to bynajmniej nie wszystko. 

Miały w tych dwu walizkach być jesz­
cze futra: długi płaszcz sobolowy, dru­
gi z breitschwanców, trzeci z gronosta­
jów, peleryna z kretów, peleryna z so­
boli, cztery płaszcze sukienne obszyte 
szynszylami i lisami czarnemi, oraz sza! 
i mufka z soboli. Pozatem p. Ciunkiewi­
czowa miała rzekomo w pierwiastko- 
Wem śledztwie powiedzieć, że w waliz­
ce znajdowało się 65 000 funtów szter- 
lingów w banknotach 100 funtowych...

Takiej sensacji Kraków nie miał cd- 
dawna. To też natychmiast wokół bie­
dnej miljonerki zaczęły narastać grube- 
tni warstwam i najbardziej fantastyczne, 
najbardziej nieprawdopodobne plotki, 
które bardziej jeszcze zyskały na w a ­
dze, gdy się dowiedziano, że klejnoty i 

! futra p. Ciunkiewiczowa ubezpieczyła 
W marcu roku 1931 w angielskiem to­
warzystw ie Lloyd Compagnie na sumę 
4 000 000 frs. Mimo natychmiastowego 
Zawiadomienia policji, władze na miejs­
cu rzekorrei kradzieży nie znalazły ża 
dnych specialnych śladów, poza noży 
*iiem do pedicure, którym wedle domy­
słów wycięto zamki w walizkach.

Śledztwo ujął w sw e ręce jeden ze 
zdolniejszych sędziów śledczych Kra­
kowa, miody prawnik dr. W ątor, ale — 
hiimo wytężonych wysiłków ze strony 
Władz bezpieczeństwa tajemnica k ra­
dzieży w Grand - Hotelu nie dawała się 
rozwikłać. Ustalono jedynie, że p. Ciun­
kiewiczowa, po przyjeździe do kraju 
zatrzym ała się przedewszystkiem w 
thieście swej młodości, w W arszawie, 
U swych znajomych pp. Mittelmanów. na 
stępme zachorowała na zapalenie płuc, 
boczem przeniosła się do hotelu Euro 
Pejskiego.

Kosztowności wów czas złożyła w 
safesie. Dochodzenie ustalić miało, że 
Walizki z któremi polska miljonerka 
sprowadziła się do hotelu Europejskie 
go w W arszawie były inne niż te, któ­
re złodziej wypróżnił w Grand - Hotelu 
W Krakowie.

Więc?...
Pow sta ły  dwie hipotezy. Albo p. 

Ciunkiewic/owa padła ofiarą niesłycha 
hie zuchwałej, fantastycznie sprawnie 
działając t szajki szczurów hotelowych, 
którzy wykorzystali fakt, że w Krako­
wie rmjouerka nie oddała sw ych skar­
bów d > safesu. albo też — cala kradz-eż 
była udaną, celem wyłudzenia premji 
dsę .uracyjiiej. l ę  ostatnią hipotezę w ła ­
dco śledcze rozwijały w ten sposób, że 
T Ciunkiewiczowa istotnie mogła p rzy ­
jechać do kraju ze wszvstkiemi koszto- 
Wikłsoiaim, jednakże już w W arszawie 
dkryła je u kogoś, walizki w y ładow ali  
brykietami z węglem, które następnie 
p a l i ła  w piecu swego numeru w k ra ­
kowskim Grand - Hotelu. Jest to co- 
fhuwdu przypuszczenie nader sensacyj­
ne, icdnak/c. jeśli się zważy na wysoką 
kjhUę ubezpieczenia,, me pozbawiona 
k'Usznej podejrzliwości.

l a  koncepcja w dochodzeniu śled­
z e n i  zwyciężyła i władze wydały na-

aresztowania polskiej miljonerki. 
,°zostuw ała  ona w więzieniu przez 
’uższy okres czasu, a tymczasem śledź 
Wo nje posunęło się ani o krok tia- 

f ^ ó d ,  mirno, iż przybył specjalny wy- 
^ n i i i k  Lloyd Compagnie i wyznaczył 
u b(JU frs. nagrody temu, kto przyczy­

ni się do wyświetlenia prawdy. Nie po­
sunęło się nawet wtedy, gdy sędzia śled 
czy dr. W ątor specjalnie jeździł do P a ­
ryża.

Spraw a w  dalszym ciągu jest tajem­
niczo zagm atw ana. Oczywiście w cza ­
sie dochodzeń musiały wyjść na jaw 
szczegóły życia posiadaczki tak wiel­
kich skarbów.

Bezlitosna, łaknąca sensacji opinja 
dowiedziała §ię, że p. Ciunkiewiczowa 
jako młode i hoże dziewczę w ys tępo ­
wała przed wojną w kabarecie „Oaza * 
w W arszawie, że potem z desek kaba­
retu wyszła zamąż za p. 'Bramińskiego, 
a po jego śmierci, w roku 1907 ukończy­
ła kursy akuszeryjne. Czy praktykow a­
ła, to wobec różnorodności plotek tru­
dno jest ustalić, faktem jest natomiast, 
że wyszła  po raz drugi zamąż za po­
stać znaną w W arszawie p. Charłup- 
skiego. Rozwiodła się z nim, aby wyjść 
zamąż za p. Ciunkiewicza, podobno bo­
gatego ziemianina, który niezadługo u- 
marł.

W dow a przebyw ała  w ów czas w  Ro­
sji. Piękna, pełna powabu i w równej 
mierze zmysłu kupieckiego, nie przera­
ziła się nawet rewolucji proletariackiej. 
Przeciwnie z fenomenalnym talentem 
potrafiła w  błyskawicznie krótkim cza ­
sie zdobyć bezcenną biżuterję. Gdy in­
nym rząd robotniczo - włościański z ca ­
łą bezwzględnością konfiskował dobra 
doczesne, majątek p. Marji Ciunkiewi- 
czowej — „Pięknej Polki" z polecenia 
Krasina, jednego z wodzów rewolucji, 
późniejszego ambasadora Sowietów w 
Londynie przewieziono bezpiecznie do 
Paryża.

Tu też, w  tej uroczej stolicy świata, 
pędziła swój żyw ot „hrabina" Marja 
Ciunkiewiczowa, przyjmując w swym  
pałacyku na rue Jadin elitę międzynaro­
dową. Tu i w świetnym zamku w Ezy, 
który p. Ciunkiewiczowa nabyła w ro­
ku 1925, odbywały się huczne zabawy, 
co nie przeszkadzało, że równocześnie 
polska miljonerka procesowała się z  
wdową po Krassinie o 300 000 dolarów,

120 000 koron szwedzkich 1 100 000 ru­
bli w złocie, taką bowiem sumę miał jej 
zostać dłużny zmarły ambasador Kras- 
sin.

O tym okresie bujnego życia p. Ciun- 
kiewiczowej krążą najfantastyczniejsze 
wersje. Mówi się o ludziach, którzy dla 
jej czaru popełniali samobójstwa, o bez­
cennych Rolls - Royc'ach, zamówionych 
przez króla greckiego, a odkupionych 
przez Polkę... Czego się nie mówi. De­
putowani, merowie, komisarze policji 
francuskiej na wieść o aresztowaniu zna 
nej im „comtesse Ciunkiewiczowa" po­
śpieszyli z listami, w których rozpływ a­
ją się nad dobrocią i uczciwością Polki.

B. mąż, p. Charłupski, wspomina, że 
w roku 1930 p. Marja znacznie zuboża­
ła. Słowem — krąg najniezwyklejszych 
faktów i tajemnic.

Onegdaj w Krakowie, w  gmachu są­
du św. Michała przy ul. Senackiej, roz­
poczęła się rozprawa, której zadaniem 
jest ustalenie — czy tow arzystw o ase­
kuracyjne Lloyd Compagnie obowiąza­
ne jest wynagrodzić p. Ciunkiewiczowej 
jej milionową stratę, czy też — p. Marja 
Ciunkiewiczowa ma ponieść karę conaj- 
mniej 6 miesięcy, a najwyżej 3 lat wię­
zienia za zbrodnię oszustwa. $

Z Śląska Opolskiego.
Blisko 120 tysięcy bezrobotnych.

W  czasie od 6 do 30 listopada 1932 r. 
liczba bezrobotnych na Śląsku Opolskim 
wzrosła z 108.103 na 117.750, czyli że 
przyrost wynosi 9.647. W stosunku do 
tego samego okresu czasu w roku ubie­
głym jest obecnie 18.443 bezrobotnych 
więcej.

Nowe seminarium duchowne 
we Wrocławiu.

Kurja arcybiskupia we W rocławiu 
nabyła w drodze kupna większą realność 
w Karolowicach pod Wrocławiem, gdzie 
ma powstać nowe seminarjum duchow­
ne. w którem znajdzie pomieszi enie o- 
koło 120 teologów ostatnich dwu kur­
sów.

Z Bytom skiego.
W  kasie filji spółdzielni mleczarskiej 

przy ulicy Eichendorfstrasse w Bytomiu 
stwierdzono brak 700 marek. Po w y­
kryciu braku odebrał sobie życie przez 
powieszenie kierownik filji P. z obawy 
przed odpowiedzialnością sądową.

*

W  nocy na niedzielę dokonano śmia­
łego włamania do składu papierosów i 
cygar Eberta przy ulicy Polnej 3 w By­
tomiu. Złodzieje dostali się do piwnicy 
i przez otwór w kominie przeszli do 
sklepu, z którego skradli 50 tysięcy pa­
pierosów i 200 kg. tytoniu. Skradziony 
tow ar wywieziono samochodem cięża­
rowym. Policja jest już na tropie zło­
dziei.

*

Za przemyt dewiz i akcyj aresz tow a­
no urzędnika spółki akcyjnej Giesche w 
Katowicach Franza. zamieszkałego stale 
w Bytomiu. Takich to mają urzędników 
zakłady Gieschego! Zarabiają grubo w 
Polsce a przytem jeszcze ciągną zyski 
z przemytu.

W  dniu 8 brn. polska Kongregacja 
Marjańska w Rokitnicy obchodziła uro­
czystość 25-lecia swego istnienia. Z tej 
okazji została odprawiono uroczysta 
Msza św. z asystą. Po południu przyj­
mowano nowe członkinie, poczem na 
probostwie ugoszczono Kongregację ka­
wą i plackiem. Wieczorem odegrany 
został teatr amatorski. W ystawiono 
dwie sztuki, jedną poważną p. t. „Piel­
grzymka do Loretto", drugą hum orysty­
czną p. t. „Upiór z długą ręką". Amator­
ki dobrze odegrały sw e role.

Z Gliwickiego.
W ubiegły poniedziałek odbyło się 

poświęcenie szkoły w Świętoszowicach  
przez ks. proboszcza z Ziemięcic. Rano 
po nabożeństwie w kościele parafjalnym 
odbyło się w szkole w Ziemięcicach po­
żegnanie dzieci z Świętoszowic, które 
dotychczas chodziły do tejże szkoły. 
Potem dzieci ruszyły do nowej szkoły w 
Świętoszowicach.

Z Raciborskiego.
Na torze kolejowym Racibórz-Twor- 

ków znaleziono zwłoki kobiety z ciężką 
raną w głowie. W zwłokach rozpozna­
no 22-letnią Jadwigę Malczok z Racibo­
rza, która popełniła samobójstwo, rzuca­
jąc się pod nadchodzący pociąg.

*

W  Raciborskiej Kuźni odbyło się dn. 
10 bm. poświęcenie kaplicy ewangelic­
kiej, która została urządzona w hali 
maszynowej byłej fabryki Hegenscheid- 
ta. Dotychczas nabożeństwa ewangelic­
kie odbywały się w szkole. Pisząc o po­
święceniu kaplicy ewangelickiej, w y ra ­
żamy zdziwienie, skąd wzięło się w Ra­
ciborskiej Kuźni tylu ewangelików, że 
trzeba było budować kaplicę? W każ­
dym razie „Drang nach Osten" nie usta­
je, co wynika choćby tylko z uwag ga-

Niesamowity wypadek.
Złodzieje cmentarni odkopali grób, w  którym  spoczyw ała  kobieta,

pogrążo w letargu.

Żaden pisarz, rozporządzający na­
wet najbujniejszą wyobraźnią, nie 
wpadłby zaprawdę na pomysł, taką o- 
wiany zgrozą nie obmyśliłby takiego 
splotu wypadków, jaki zdarzy! się w 
Siedmiogrodzie. I gdyby nie to, że rela­
cja o tern zdarzeniu opiera się na naj- 
wiarygoduiejszych. urzędowo potwier­
dzonych źródłach władz śledczych — 
trudnoby zaprawdę wierzyć w jej auten­
tyczność.

Gdy mroki wieczoru zasnuły widok 
okolicy, zaKradli się na cmentarz wio­
skowy trzei młodzi ludzie i poczęli roz­
kopywać grób, w którym przed kilku 
godzinami złożono zwłoki najzamożniej­
szej we wsi kobiety. Jak tego zwyczaj 
w Siedmiogrodzie wymaga pochowano 
ją w n a jle p sz e j  sukni, z  wszystkiemu

oierściami na palcach, wielką broszką 
na piersi i kilkoma sznurami pereł do­
okoła szyi.

Te kosztowności postanowili p rzy ­
właszczyć sobie trzej chłopcy i dlatego 
o zmroku wybrali się na cmentarz.

Już odkopali grób — Już uchylają 
wieko trumny — gdy wtem, z głębi cie­
mnego dołu dolatuje ich cichy głos....
Wyraźnie słychać słowa :

— Czego chcecie odemnie...
W największem przerażeniu ucieka­

ją zbóje z cmentarza...
Mimo ich woli zbrodniczy zamysł 

zamienił się w największą usługę, jaką 
mogli wyrządzić. Odkopali grób, w któ­
rym kobieta spoczywała w letargu... 
Uratowali życie ludzkie.

zet niemieckich, które z okazji poświę­
cenia kaplicy napisały, że „kościółek ten 
ma być oparciem dla w iary  i ojczyzny 
w zagrożonej ziemi k resow ej!“

Z Strzeleckiego.
W  lecie przy Zdzieszowicach znale**

ziono rozkładające się zwłoki mężczyz­
ny z raną postrzałową w głowie. Toż­
samości zwłok dotychczas nie s tw ier­
dzono. Taksamo jest zagadką, czy za­
chodzi zbrodnia czy też samobójstwo.

*

Syn stodolnego M. z Sprzęcie został 
posłany przez inspektora dominjalnego 
do lasu w poszukiwaniu za rabczykami. 
Kiedy M. wszedł do lasu, padł strzał, 
który go zranił. W toku dochodzeń 
stwierdzono, że leśniczy przypuszczając, 
że ma przed sobą rabczyka, strzelił do 
niego. Rannego przewieziono do leczni­
cy w Gogolinie.

Z Opolskiego.
W  czwartek rano znaleziono na torze 

opodal mostu kolejowego nad Odrą w  
Opolu zwłoki mężczyzny oraz kobiety. 
Głowy obu trupów były odcięte od tuło-- 
wia. Dochodzenia wykazały, iż chodzy 
o niejakiego Józefa Felixa z Zabrza ora$J 
o 28-letnią zamężną Małgorzatę Rammtź* 
także z Zabrza. Oboje popełnili samo­
bójstwo. W torebce ręcznej nieszczęśiK 
wej kobiety była kartka z kilku słowami
pożegnania dla męża i dzieci.

*

Trzech zamaskowanych bandytów 
napadło na skład towarów kolonialnych 
Róslera w Kątach koło Chrośclc. Ban­
dyci zamknęli żonę właściciela do komo­
ry. poczem zabrali gotówkę oraz towa­
rów łącznej wartości 900 marek i zbiegli 
w niewadomym kierunku.

*
Na dworcu tow arow ym  w Opolu do­

stał się pewien kolejarz pomiędzy zde­
rzaki dwu wagonów i odniósł ciężkie 
obrażenia na głowie i rękach. Odsta­
wiono go do lecznicy.

Z Dobrodzieńskiego.
Przed kościołem parafjalnym w Do* 

brodzieniu wzniesiono statuę Matki Bo­
skiej. której uroczyste poświęcenie od­
było się w święto Niepokalanego Poczę 
cia Najśw. Marji Panny. Aktu poświę­
cenia dokonał miejscowy proboszcz, ks. 
Gladisch. Na zakończenie odśpiewano 
„Te Deum" i udzielono błogosławień­
stw a sakramentalnego w kościele. — ! 
Stawianie pomników religijnych jest 
rzeczą piękną i pochwały godną. Szcze­
gólnie teraz, gdy wielka część ludności 
hołduje Hitlerowi i komunizmowi, nale­
ży na każdym kroku wznosić znaki wia­
ry św., krzyże, figury i pomniki religijne, 
przypominające Pana Boga i Królestwo 
niebieskie i tak wpływać na zbalamuco-: 
nych i oziębłych dla wiary św. Przytem; 
pamiętać trzeba również o wychowy-' 
waniu młodzieży na dobrych katolików 
za pomocą nauki religji w języku ojczy­
stym.



Program radiowy.
C zw artek  15 grudnia 1932.

K atow ice . G o dzina  11,40 C o d z ie n n y  p rzeg ląd  
p ra s y  po lsk ie j. 11,50 K o m u n ik at m e te o ro lo g i­
czny . 11,58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z  w ieży  
z K ra k o w a . 12,10 In te rm ez z o  m u zy czn e . 12,3; 
K o m u n ik a t m e te o ro lo g icz n y . 12,35 X -ty  k o n ­
c e r t  szk o ln y  z F ilh a rm o n ii W a rsz a w sk ie j.
15.10 K om unikat g o sp o d a rc z y . 15,25 Kom un, 
k a t  g o sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  c ed u ła  g ie łd y  
z b o żo w e j i to w a ro w e j w  K a to w icach . 15,35 
,Z a m a lo  jad a m y  ry b “. 15,50 M u zy k a  lekka  
(p ły ty ) . 16,25 K urs ś red n i ję z y k a  f ra n c u sk ie ­
go. 16,40 „L u d w ik  Z am enhof" . 17,00 R ecita l 
ś p ie w a c z y  p. Ja d w ig i H e jdukow sk ie j. 17,40 
O d c z y t a k tu a ln y . 18,00 M uzy k a  lek k a . 19,00 
M ie cz y s ław  M iku ła. F e lie to n  sp o rto w y . 19,15 
R o zm aito śc i. 19 25 K o m u n ik a ty  h a rce rsk ie .
19.30 K w ad ra n s  l ite rac k i. 19,45 P ra so w y  
d z ienn ik  ra d io w y . 20,00 K o n c e rt m u zy k i le k ­
k iej. W  p rz e rw ie  w iad o m o ści sp o rto w e  o ra "  
d o d a te k  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o
21.30 S łu ch o w isk o . 22,15 M u zy k a  lek k a  i t a ­
n e cz n a . 22,55 K o m unikat m e te o ro lo g iczn y .
23.00— 24,00 M u zy k a  tan eczn a .

W rocław , G liw ice. G odz. 6,15: g im n asty k a .
6,35: k o n c e r t . 10,10: p o ran ek  szk o ln y . 11,15. 
k o m u n ik a ty . 11,30: o d c z y t ro ln iczy . 115 0 :: 
k o n c e rt. 1310 : d. c. k o n c e rtu . 14,05: p ły ty . 
14,45: ro zm a ito śc i. 15,10: k o m u n ik a ty . 15,40 
— 16,00: o d c z y ty . 16,10: p ro g ram  d la  d z ie c ’ 
16,40: k o n c e rt .  17;30: k o n c e r t  s ta re j m uzyki.
18.00— 19,30: o d c z y ty . 19,30: p ły ty . 20 00 ' 
s łu ch o w isk o . 21,20: k o m u n ik a ty . 21,30: u- 
tw o ry  fo rtep ian o w e . 22,10: k o m u n ik a ty . 22,25 
o d c zy t. 22,40: a u d y c ja  ku czc i Z am enhofa

M oraw ska O straw a. G odz. 6,15: g im n asty k a ,
i ro zm a ito śc i. 10,00: m u zy k a  w o jsk o w a. 11,00 
p ły ty .  12 30: k o n c e rt. 13,30— 14.00. tra n sm is ja  
z  Pr.agi. 15,30: p ły ty . 15,55: g ie łda . 16,00. 
p ły ty . 16,10: k o n c e rt. 17,10: o d c zy t. 17,20: 
a u d y c ja  d la  dz ieci. 17,50: p ły ty . 18,00: o d ­
c z y t .  18,15: o d c zy t. 18,30: a u d y c ja  n iem ieska  
19 00: p ra sa . 19,05 lek c ja  an g ie lsk ieg o . 19,35 
u tw o ry  na h a rm o n ijk ę . 19,50: s łu ch o w isk o
21.00 1 22,00: k o m u n ik a ty . 22,25: k o n c e rt

P iątek  16 grudnia 1932.
K atow ice. G o dzina  11,40 C o d z ien n y  p rzeg ląd  

p ra s y  po lsk iej. 11,50 K om unikat m e te o ro lo g i­
czn y . 11,58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K ra ­
k o w a . 1210 K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch  
13,15 K o m unikat g o sp o d a rcz y . 13,20 K om uni­
k a t  m e te o ro lo g iczn y . 15,10 K om unikat P ań  
s tw o w e g o  In s ty tu tu  E k sp o rto w e g o . 15,15 Ko 
m u n ik a t g o sp o d a rcz y . 15,25 C h w ilk a  lo tn icza 
i p rz e c iw g a z o w a . 15,30 C h w ilk a  m o rsk a  i 
k o lo n ia ln a . 15,35 B a jeczk i cioci Heli d la  dzie 
ci. 15,50 In te rm ez z o  m u zy czn e  16,10 W lad y  
s ła w  W łO sik: P o g a d a n k a  z d z ia łu  „O g ro Jn ik  
ś lą sk i" . 16 25 „ P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e r io ­
d y c z n y c h " . 16,40 O d c zy t. 17,00 S ło w o  w stę  
pne do k o n c e rtu . 17,10 K o n cert k o m p o zy to r 
ski W ito ld a  F riem an a . 18,00 M uzyka  lekka. 
18,50 „G ó ry  w  tw ó rc zo śc i m u zy czn e j" . 19.11 
R o zm aito ści. 19,25 K om unikaty  sp o rto w e
19.30 F e lje to n . 19 45 P ra so w y  dzienn ik  ra 
d jo w y . 20,00 P o g a d a n k a  m u zy c zn a  20,15 
K o n c e rt sy m fo n iczn y  z F ilharm onii W a rs z a ­
w sk ie j. W  p rz e rw ie  fe lje to n  lite rac k i. 22 4< 
W iadom ości sp o rto w e . 22,45 D o d a tek  do  pra 
so w eg o  d z ien n ik a  ra d io w e g o  22,55 K om uni­
k a t  m ete o ro lo g icz n y . 23,00 S k rz y n k a  poczto  
w a w  języ k u  francusk im .

W rocław -G Iiw ice. G odz. 6,15: g im n a sty k a . 6 35 
k o n c e rt. 8,15 g im n a s ty k a  i a u d y c ja  d la k o b ie t
10.10 p o ra n ek  szk o ln y . 11,15 k o m u n ik a ty  11,30 
k o n c e rt. 13,05 i 14,05 p ły ty . 13,45 k o m u n ik a ty  
14 45 ro zm a ito śc i. 15,10 k o m u n ik a ty . 15 40 a u ­
d y c ja  d la m ło d z ieży . 16,10 u tw o ry  w io lo n cze ­
low e. 16,40 k o n c e r t  o p e re tk o w y . 17,30 u tw o ­
ry  na flet. 18,00— 19,00 o d c zy ty . 19,00 k o n c e r t 
c h ó ra ln y . 19,30 o d c zy t. 20,00 k o n c ert. 22 00 
k o m u n ik a ty  o ra z  m u zy k a  tan e cz n a  do 24 00

M oraw ska O straw a. G odz. 6,15 g im n a s ty k a  i 
ro zm a ito śc i. 9,30 m u zy k a  p o licy jn a. 10,30 po­
ra n e k  szk o ln y . 11,00 p ły ty . 12,30 k o n c ert. — 
13,30— 14,00 tran sm is ja  z P ra g i. 16,10 k o n c e rt 
16,55 o d czy t. 17,05 m u zy k a  k a m e ra ln a . 18.05 
o d c zy t. 18,15 o d czy t. 18,25 au d y c ja  n iem iecka
19.00 p ra sa . 19,05 o d c zy t. 19,15 p ły ty  19,25 
u tw o ry  fo rtep ian o w e . 20,00 k o n c e rt. 21 00 mu 
z y k a  o p e re tk o w a . 22,00 k o m u n ik a ty . 22,15 
k o n c e rt.

Sobota 17 grudnia 1932.
K ato w ice . G o dzina  11,40 C o d z ien n y  p rzeg ląd

p ra sy  polskiej. 11,50 K om unikat m eteo ro lo  
g iczny . 11,58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł i
K rak o w a . 1210 K o n cert z p ły t g ram o fo n o ­
w ych . 13,05 K o m unikat g o sp o d a rcz y . 13,10 
K om unikat m e te o ro lo g icz n y . 13,15 P o ra n e k  
szko lny . 15,10 K om unikat P a ń s tw o w e g o  In ­
s ty tu tu  E k sp o rto w e g o . 15,15 K om unikat go ­
sp o d a rcz y . 15,25 W iad o m o ści w o jsk o w e  i 
s trz t e. 15,35 S łu ch o w isk o . 16,00 S k rz y ń
k a  r >wa cioci Heli d la  dzieci. 16,25 In­
te rm ez z o  m u zy czn e . 16,40 .R o m an ty ćzn y  
ry c e rz  P o lsk i p o ro zb io ro w e j (M ichał C zay- 
k o w sk i)" . 17,00 M uzy k a  lek k a  (p ły ty ) . 17,40 
O d c z y t ak tu a ln y . 18,00 M uzy k a  lekka. 19,0- 
R o zm aito ści. 19,10 P ro f. d r. W ito ld  W ilkosz: 
„U k re su  sp ra w n o śc i m aszy n y " . 19,30 , N r 
w id n o k ręg u " . 19,45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo  
w y . 30.00 M uzy k a  lekka . W  p rz e rw ie  w iad o ­
m ości sp o rto w e  o ra z  d o d a tek  do  p ra so w e g o  
d z ienn ika  ra d io w eg o . 22,00 „ Ju tro  dz ień  Ł ó­
d zk ie j R o d z in y  R a d io w e j" . 22.05 K o n cert C ho 
p inow ski w  w y k . Z y g m u n ta  D y gata . 22,40 
F e lje to n  p. t .:  ,Na po isk iem  P o d o lu "  22,55 
K om unikat m e te o ro lo g icz n y . 23,00 W iadom o-

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 13 grudnia 1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8 96. F u n t sz te rlin g ó w  

29,08. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34,76. 100 k o ro n  
czesk ich  26,37. 100 liró w  w ło sk ic h  45,53. 100 
f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,32. 100 g u ld en ó w  h o ­
len d e rsk ich  357,85. 100 f ra n k ó w  b e lg ijsk ich  123,37 
100 g u ld en ó w  g d ań sk ich  172,77.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 12 grudnia 1932 r.

N o to w an o  za  100 kg  w  hand lu  h u rto w y m  p rz y  
o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h . Ż y to  13 60 do 
13,80. P sz e n ic a  20,50—21,50. Ję c zm ie ń  b ro w a ro ­
w y  14,50— 16,00. Jęczm ień  13,00— 13,75. Jęczm ień  
12,50— 13 00. O w ies 10,75— 11,00. M ąk a  ż y tn ia  
20,75— 21,75. M ąka pszen n a  33—35. O trę b y  ż y t ­
n ie 7,50—7,75. O trę b y  p szen n e  7,50— 8,50. O trę b y  
p szen n e  g ru b e  850—9,50. R zep ak  44— 45. R zepik  
40— 45. G o rc zy c a  36—42. W y k a  la to w a  13— 14.

P e lu sz k a  13— 14. G ro ch  V ic to ria  20— 23. G roch  
F o lg e ra  31— 34. K o n iczy n a  c z e rw o n a  90— 110 
K on iczy n a  b ia ła  90— 130. K o n iczy n a  sz w e d z k a  
100— 120. M ak n ieb iesk i 100— 110. Z iem niak i fa ­
b ry c z n e  za  kilo 0,12)4. O g ó ln e  u sp o so b ien ie  spo ­
ko jne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 12 grudnia 1932 r.

N o to w an o  za  1000 kg. P sze n ica  177— 193. — 
Ż y to  150— 154. O w ies 117. Jęczm ień  b ro w a ro w y  
178— 192. Ję c zm ie ń  la to w y  170. Jęczm ień  k ra jo ­
w y  168. Jęczm ień  z im o w y  159 Z a 100 kg. Len 
21. G o rc zy c a  28, M ak n ieb iesk i 70. M ąk a  p sz e n ­
na 70%  —  26% . M ąk a  ż y tn ia  70%  —  21% . M ą­
k a  p rzed n ia . 32% .

Kurs złotego w  Berlinie.
D n ia  12 g ru d n ia  1932 r. p łaco n o  za  n o ty  p o l­

sk ie : W a rs z a w a  K ato w ice  i P o z n a ń  47,10— 47,30 
W ie lk ie  b a n k n o ty  46.90— 47,30.

TEATR SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

R E P E R T U A R :
Ś ro d a , d n ia  14. bm .: „M ad em o ise lle" , p re ­

m ie ra  o godz . 20.
C z w a rte k , dn ia  15. bm .: „O m al nie noc po­

ś lu b n a" . o godz. 20.
Sobo-ta, dn ia  17 bm .: „ D z ia d y "  d la  szkó l

o godz. 15.30.
So-bota, d n ia  17 bm .: „M ad em o ise lle"  o godz. 

20,-te.j.
N iedziela , d n ia  18 bm .: A k adem ia  ZOKZ. o 

godz. lo -te j.
N ied z ie ’a, d n ia  18 b m .: „ P o ta sz  i P e r lm u tte r"  

o godz . 16-tej.
N iedziela , dn ia  18 b m .: „O m al nie noc  po­

ś lu b n a "  o godz. 2 0 -.ej.

R E P E R T U A R  NA P R O W IN C JI:
P ią te k , d n ia  16. b m .: „ P o ta sz  i P e r lm u tte r"  

T a rn . G ó ry  o godz . 19 30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „ Ś w ię te  m ilczen ie".
Kino Casino: „P o d  fa łs z y w ą  flag ą" .
Kino Rialto: „G eh en n a  k o b ie t" .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „ S tu d en t ż e b ra k " . L . Igloo".. 
Kino C olosseum : 1. „Z em sta  T onga". 11 „C zar 

tan g a " .
Kino R oxy: I. „D r. J e k y ll  i M r. H y d e " . II.

N ad p ro g ram .

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Środa. 14 grudnia br.
K atow ice. M iesięczne z eb ra n ie  Koła M iejsco­

w ego  ZOKZ. o godz. 19,30 na sali „ S trze ch y  
G ó rn icze j"  ul A n d rzeja  21. R e fe ra t o pakcie  
n iea g re s ji z S o w ie tam i w y g ło si p. d y re k to r  
Czyl.lok.

K atow ice-D ąb. M iesięczne  z eb ra n ie  Koła 
M ie jscow ego  ZOKZ. o godz. 17-tej w  'o k a ta  
p C z u p ry n y .

T arnow sk ie  G óry. M iesięczne z eb ra n ie  K oła 
M ie jscow ego  ZOKZ. o godz. 19.30 na sali S z k o ­
ły G órn icze j. R e fe ra t p. t. „A u tonom ia  Ś lą sk a "  
w y g łosi p. s ta ro s ta  d r . Jó ze f K orol.

p rz y  zd ro w iu  1 ży c iu  z ach o w ać , czeg o  ż y cz y  
mu a g e n t O g ie rm an n . R e d a k c ja  „K ato lik a"  p rz y ­
łą c z a  się  do ż y cz eń . S ę d z iw y  Ju b ila t  n iechaj się 
c ie sz y  c z e rs tw e m  z d ro w iem  i w sze lk ą  p o m y śl­
n o śc ią  w  d łu g ie  je szc ze  la ta .

Jak uniknąć nowego fałszerstwa.
K ro n ik a  k ry m in a ln a  p rz y ta c z a  zno w u  sz e re g  

w y p a d k ó w  fa łszo w a n ia  u stn ik o w y c h  p ap ie ro só w  
D zieje się  to  w  ten  sp osób , że  fa łs z e rz e  z b ie ra ją  
o s tro ż n ie  o tw ie ra n e  i d o b rz e  z ac h o w a n e  p u d e l­
k a , n a s tęp n ie  z aś  n a p e łn ia ją  je  p ap ie ro sam i fa ł­
sz o w a n y m i. J e s t  to  ten  sam  e lem en t, k tó ry  w y ­
ra b ia  n ie leg aln ie  p a p ie ro sy  z k u p o w a n y ch  gilz, 
k tó re  n ab ija ją  ró żn em  śm ieciem . N a jw aż n ie jsz e  
je s t  jed n ak , ż e  w y ra b ia ją c  p a p ie ro sy  ręczn ie , 
k ilk a k ro tn ie  m ają  ustn ik i w  ręk ach  k tó ry c h  
c zy s to śc i ła tw o  się  je s t  dom yślić .

P ro s tą  je s t  rz e c z ą  u m knąć  b ra n ia  do u st p a ­
p ie ro só w  „d om ow ej ro b o ty "  p rz ez  k u p o w an ie
p a p ie ro só w  m on o p o lo w y ch , w y ra b ia n y c h  m a­
szy n o w o  bez  d o ty k u  rąk  ludzkich .

J a k  jed n a k że  u n iknąć  w y p a d k ó w  n a b y w an ia  
fa łszo w a n y c h  m o n o p o lo w y ch  p a p ie ro só w ?  Je s t  
jed y n e  w y jśc ie : pa lić  p ap ie ro sy  b ezu s tn ik o w e , 
k tó ry c h  ręczn ie  w o g ó le  w y ra b ia ć  nie m ożna, a 
w ięc  m a się  pew n o ść , że  n ig d y  nie pali sie  p a ­
p ie ro só w  fa łszo w a n y c h . R. F.

N a d e s ła n e .
P rzec iw k o  grypie, przeziębieniu m ożna z a ­

s to so w a ć  tab le tk i Togal. T o g al c zę s to  usuw a 
ch o ro b liw e  o b jaw y . N ieszk o d liw y  d la  se rca , żo 
łąd k a  i innych  o rg a n ó w . S p ró b u jc ie  i p rz e k o n a j­
cie się sam i, lecz ż ą d a jc ie  we w ła sn y m  in te re s ie  
ty lk o  o ry g in a ln y ch  tab le te k  T o g al. Do n abycia  
w e w szy s tk ic h  ap te k ac h .

P ie lg rzy m o w ice . W  dniu 9. 12. o b ch o d z ił nasz  
n aczeln ik  gm iny  i b a rd zo  d łu go le tn i ab o n en t 
.K a to lik a "  p. Ja n  P rz e w o źn ik  sw e  7U-!etnie u ro ­
d z iny . O b y  Go P a n  B óg ra c z y ł jak  na jd łużej

ści z k ra ju  dla c z ło n k ó w  polskiej ek sp ed y cj 
p o larn e j na W y sp ie  N ied źw ied zie j. 23.35— 
24,no M uzyka tan e cz n a  (p ły ty ) .

W rocław -G Iiw ice. G odz. 6,15: g im n a sty k a . 6 35. 
k o n c ert. 11,15 k o m u n ik a ty . 11,30 k o n c e rt 13.05 
i 14,05 p ły ty . 13,45 k o m u n ik a ty . 14,45 ro z m a i­
tośc i. 15 10 ko m u n ik a ty . 15.40— 16,30 o d c zy ty
16,30 k o n cert. 17,30 p ły ty . 1 8 ,0 0 -19 ,15  o d c z y ­
ty . 19,15 p ły ty , 20,00— 00,30 tra n sm is ja  z B e r­
lina.

M orawska O straw a. G odz. 6,15 g im n a sty k a  i 
k o m u n ik a ty . 10,00 m u zy k a  w o jsk o w a. 1100 
p ły ty . 12,30 k o n c e rt. 13,30— 14,00 tran sm is ja  
z P ra g i. 16,10 k o n c e rt. 17,10 o d czy t. 17,20 lek ­
c je  cze sk ieg o  i n iem ieck iego . 17,45 k ącik  ro l­
n iczy . 17 50 o d czy t. 18,00 o d czy t. 18,15 p ły ty . 
18,25 pieśni z ś re d n io w iec za . 19,00 p ra sa . 19,05 
o d c zy t. 19,20 k o n c ert. 20,20 fe lje to n . 20,35 
p ieśni i a r je  ro sy jsk ie . 20,55 w eso ły  k o n c e r t
22,10 k o m u n ik a ty . 22 25 radjofilm .

W  środę w  południe nie będzie 
audycyj.

D y re k c ja  P o lsk ieg o  R a d ja  donosi nam , że  z 
pow odu p ilnych  p ra c  tec h n icz n y ch  na rad io s tac ji 
w  B ry n o w ie  w e ś ro d ę  dn 14 bm. au d y cji potud 
n iow ej nie b ędzie . A u d y c ja  p o p o łu d n io w a  ro zp o  
ezn ie  się  no rm aln ie  o godz . 15,10.

I. U rz ąd  S k a rb o w y  w  K ato w icach  
p od a je  do w iadom ości, że w niżej po­
d an y ch  te rm in ac h  o d b ęd ą  się n a s tę ­
pu jące

Bicy tacie:
13 g ru d n ia  1932 r. o godz. 9, u1. S z o ­
pena nr. 8:

0 szaf dębow ych
15 g ru d n ia  1932 r. o godz. 13,30, ul. 

-T e a tra ln a  nr. 7:
lustro, m aszyna do pisania, piec  
kaflow y, w ieszak  na ubrania.

16 g ru d n ia  1932 r. o go d z  11,30, ul. 
ł-g o  M aja n r. 40:

150 litrów  dom ieszek  alkoholow ych  
1 esencji,

16 g ru d n ia  1932 r. o godz. 12-tej, ul. 
M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o  nr. 46: 

duży stó ł d ęb ow y, 10 krzeseł, 2 : o- 
koje dębow e,

19 g ru d n ia  1932 r. o godz. 11, ul. T e a ­
tra ln a  nr. 12: 

sam ochód o so b o w y  „Adler",
23 g ru d n ia  1932 r. o godz. 10, ul. 
Szopena  nr. 8: 

kom pl. syp ialka, sza fy , łóżka, kre­
densy  kuchenną, um yw alk i, sto lik i 
nocne.
Kierownik Urzędu Sk arb ow ego: 

w z. (—) Burdę, referendarz.

SPORT.
Walki bokserskie w  Świętochłowicach

P ie rw s z y  k lub  b o k se rsk i w  S w ię to ch ło w icack  
sp ro w a d z a  w  c z w a r te k ,  dn ia  15 bm . do Ś w ię ­
to ch ło w ic  m is trz a  d ru ż y n o w e g o  Ś lą sk a  n iem iec­
k iego  „Boks-Clufo O b e rsc h le s ie n  31“ B euthen- 
S k ła d  d ru ż y n  je s t  n a s tę p u ją c y  (z a w o d n ic y  1 K. 
B. na  p ie rw sze m  m ie jscu ): W a g a  p a p ie ro w a :
M ro zek  —  F a u lh ab e r , m u sza . J a rz o m b e k  ■— 
D ziub ińsk i (re p re z . Śl. n iem ieck ieg o ), k o gucia : 
K ra w c zy k  —  B o g a tk a  ( re p r . Sl. n iem .), p ió rk o ­
w a : P lu c ik  —  K ra u tw u rs t  11 (w icem . Sl. niem .), 
lek k a : R udzk i —  K ra u tw u rs t III. p ó tś re d n ia : 
P ie ch a  —  S ch legel (m . Sl. niem .), ś re d n ia :  P e ł­
k a  — L och, p ó łc iężk a : P o ro ś  —  N o w aczek  (m. 
m iasta  B y to m ia). Z aw o d y  te, k tó re  s ię  o d b ęd ą  
o godz. 20 w sali p. S z a s to k a . b u d zą  ze  w zg lęd u  
na c h a ra k te r  ty c h ż e  z ro zu m ia łą  sen sa c ję .

Otwarcie toru łyżwiarskiego na boisku 
K. S. „Kościuszko44 w  Roździeniu* 

Szopienicach.
15 bm . o  godz. 10 n a s tąp i o tw a rc ie  to ru  ły ż ­

w ia rsk ieg o  na bo isku  KS. K o śc iu szk o  w  R o źd zie- 
n iu -S zo p ien icach . P rz e s trz e ń  to ru  w y n o s i ok o ło  
5.500 m kw . a  z a tem  je s t n a jw ię k sz y m  to rem  na 
Ś ląsku . Z pow odu zn aczn ie  o b n iżo n y ch  cen  b ile ­
tó w  w stępu  sp o d z iew ać  się  n a le ży  d u żej f rek ­
w en cji, te m b a rd z ie j, że  s ta ra n n ie  u rz ą d z o n y  to r, 
o św ie tle n ie  e le k try c z n e , g a rd e ro b y  o b fity  b u fe t 
itp . d o d a tn io  w p ły n ą  n a  m iło śn ik ó w  sp o rtu  ły ż ­
w ia rsk ieg o . T o r  c z y n n y  b ęd zie  d z ien n ie  12 go ­
dzin  tj. od godz. 10 do godz. 22. C en y  b ile tó w  
sez o n o w y ch  w y n o sz ą  10 zł, d la  m ło d z ieży  szk o l­
nej p o w y ż e j 14 la t i b e z ro b o tn y c h  7 50 z ł, o ra z  
d la  dz ieci 5 zł. C en y  b ile tó w  w s tę p u  na dobę 
w y n o szą  50 g r, u czn ió w  30 g r  1 d z ieci 20 g r. 
P rz e w id z ia n e  je s t ró w n ież  u rz ąd z en ie  w  n ied z ie ­
lę i św ię ta  k o n c e r tó w  ra d io w y c h  n a  to rz e , p rz y  
k tó re g o  d ź w ięk a ch  ły ż w ia rz e  b ę d ą  m ogli choć  
na k ró tk o  zap o m n ieć  o sw o ich  tro sk a c h  co d z ien ­
nych.

W yd aw n ictw o: K ato lika  P o lsk ieg o  U órnośia- 
z a k a ,  ( i o ń c a  Ś l ą s k i e g o .  K a to l ik a  S l a s k i e i O  i 
G w iazdk i Ś ląsk ie j. -  Zn redakcje odp ow iada:  
F ra n c isze k  G odu la . Król. Huta. —_ Nakiidetr.s  
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G aze t, S p ó łk a  z °*r . 
odp.. K a to w ice , ul św  S ta n is ła w *  4 tel. 14—14 

D ru k iem . D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S ka z ogr. odD. 
K a to w ice  B a to re g o  2 — tel 8-78.

Drobne ogłoszenia:
P ie rw sz e  s io w o  i t łu s ty  d ru k  15 gr.. każde  
n a s tęp n e  10 g r.. ledno  o g ło szen ie  n a jtnn ie i 1.20 
zł. Je d n o  d ru b n e  o g ło szen ie  m oże m ieć  n a iw y - 
zei 3o stó w . Na w y sy łk ę  „zg ło szeń  d o  a d m tn ."  
n a d es łać  35 gr. -  N a ieży to ść  m oże b y ć  olatn*  
■v zn ac zk a ch  p o c z to w y c h . — R ab a tu  od drob­

n y ch  o g ło szeń  nie udzie la  sie .

. o ,  e  p c s a u n

C hłop iec  d o  nauk i pie- 
. .a .sk ie j  m oże się zg ło ­
sić. C z e rw io n k a , J. L i- 
soń , p iek a rz .

C h cesz c o  sp rzedać — 
dal drobne o g ło szen ie  

do r a sz e i g a zety !'

S o lidny  c ze lad n ik  p ie­
k a rsk i i c u k ie rn ic z y  — 
m o że  się  zg łosić . W . 
H ajduki, W o ln o śc i 10, 
J e rz y  S am ol, p iek a rz .

>
©

POT
i n ie m iła  woń i  rqU ,nóq i p a t h  u tu w o  
z n a n y  i n ie ?  a > łq  p io n y  o d  i / j  w ie k u

SUDORYM
l  S I T K I E M

FA8QYMA CMC MIC Z NO “ FARMACEUTYCZNA
„ A P . K O W A L S K I "  w a o s z a w a

I 114/A ł* A I I  WVITRItGACMt HAHAOOWNICTW O 
U V T M U /4 .. OOOO0NIM BRZMIENIU • OPAKOWANIU

Popuiaj mm mu 
a dasz um

Czeladnik rzeźn ick i,
siln y , p o trze b n y . — 
S z a rle j, S zk o ln a  8, — 
A lojzy B a rc z y k , rz e -  
żnik.

Z ajęc ie  p rz y  lekk ie j 
ak w izy c ji (z b ie ran ie  
z am ó w ień ) m ożna  zna 
leźć. K a to w ice , L .go- 
n ia 36, m . 8.

P o d ró ż u jąc y ch  za p ro ­
w iz ją  na  c a ły  Ś ląsk  
p o szu k u je : F a b ry k a
c z e k o 'a d y , K a to w ice , 
3-go M aja 19.

P o szu k u ję  pom ocnika 
fry z je rsk ieg o . — C z e r ­
w io n k a , L. G rzo m b a.

j p r z e d d z e

Piekarnia k o rz y s tn ie  
do sp rz e d a n ia . S ie 
m ianow iice, M ick iew i­

c z a  2, N ajem nik .

RATUJCIE ZDROWIE
N a j s ł y n n i e j s z e  ś w i a t o w e  p o w a g i  
l e k a r s k i e  s t w i e r d z i ł y ,  że  75 p r o c .  
c h o r ó b  p o w s t a j e  z  p o w o d u  o b ­
s tr u k c j i .  C h o r y  ż o ł ą d e k  j e s t  g ł ó w n ą  
p r z y c z y n ą  p o w s t a n i a  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  c h o r ó b ,  z a n i e c z y s z c z a  k r e w  
i t w o r z y  z ł ą  p r z e m i a n ą  m a t e r i i .

W ™ A Ł Y M °Ś  W IECIE ZlOlffl lGÓR HARCU DR. LAUERA
j a k  to  s t w i e r d z i l i  p r o f .  B e r l i n .  U n i w e r s y t e t u  D r .  M a r t i n .  D r .  H o c h f l a e t t e r  i w i e l u  inn . 
w y b i t n y c h  l e k a r z y ,  s ą  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  d l a  u z d r o w i e n i a  ż o ł ą d k a ,  u s u w a j ą  o b s t r u k c j ę  
( z a t w a r d z e n i e ) ,  s ą  d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a j ą  f u n k c j ę  o r g a j ą w  
t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  i  p o b u d z a j ą  a p e ty t .  2 i O ł a  *  C J Ó r  H a P C U  
Dr. L auera  u s u w a ją  c ie r p ie n ia  w ą tr o b y ,  n e r e k ,  k a m ie n i  ż ó łc io w y c h ,  
c ie r p ie n ia  h e m o r o id a ln e ,  r e u m a ty z m  i a r tr e ty z m , b ó le  g ło w y ,  w y r z u ty  i  l i s z a j e .

Złota as gOr Harcu Dr. L auera „„„d.on.
s t a w a c h  l e k a r s k i c h  n a j w y ż s z o m  o d z n a c z e n i e m  i  z ło t .  m e d a l a m i  w  B a d e n i e ,  B e r l i n i e ,  
W i e d n i u ,  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i  w i e l u  i n n .  m i a s t a c h .  — Ty: i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  o t r z y m a ł  
D r. L a u e r  o d  o s ó b  w y l e c z o n y c h .  C e n a  | | 2  p u d e ł k a  z ł.  1 50, p o d w .  p u d e ł k o  z ł .  2.50.

Sprzedam  d o b rz e  u- 
t rz y m a n ą  k s ią żk ę  p .  fc 
„Zbiór m elodii", w y ­
d a n ą  p rz e ż  R y sz a rd a  
G illa ra , a  n iezb ęd n ą  
d la  o rg a n is tó w  i w o­
góle  lu b o w n ik ó w  śp ie ­
wu k o śc ie ln eg o . Zgło­
szen ia  p rz y jm u je  P a ­
w eł S z n a p k a , Z az d ro ść  
p. W o szczy ce .r nieszican.a

M ieszkania bez  o d s tę ­
pnego , pokoje  um eb lo ­
w ane. lo k a le  handlów®  
o ra z  n ieru ch o m o ści o* 
k a zy jn ie  do  o d d an ia ' 
„Biipom in", Katowic®.
Ja n a  11, teJefon 26-3&

j
K to b ę d z ie  tak i ła sk a ­
w y  a p o ż y cz y  mi 30U° 
zł. na p ie rw sz ą  h ip o te ' 
kę do roz-poczęt. don1'  
ku. Z g lo sz . d o  admi*** 
pod „D om ek H. W .“ .

P rzez  drobne ogłoś/*"  
nie w szy stk o  znaj- 

JzleaZl

S k lep  z
bez  m ieszk an ia

urządzeni® 11’1 
od >'

1. 33. d o  w y n a jęc ia . . 
K och tow ice , Wolno®*' 
13, A. B auch . ^

W ielka ubikacja
w a rs z ta t  d o  wynaie® 1, '  
C h o rzó w , K oście lna

Z n iew ag ę  rz u co n ą  JJ. 
p. F ra n k a  W a le ń 1®* 
c o fam  ja k o  n ie u z a 5 j 

dmiona z p o w ro te 111 
p rz e p ra sz a m . G i e ^ . 
w a  W ik to r ia , Uchy 
s k o .  ^

Af
Maty w yd atek  a 
ką korzyść  stam 1'^  
drobne o g ło sz eń 1* 

naszej g a zec ie !


